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komedii nieinterwencji? Ja k  giełda nowojorska
usiłowała ugodzić w Prezydenta Roosevalta

Kulisy olbrzymiego krachu giełdowego w Ameryce
, ^adne porozumienie z faszystami nie jest możliwe
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f5  °b ta d  spotęgował pe- 
k .K  to atlctlsk icb  k ó ł po litycz- 

* resztą jest w ie rn ym  od- 
< t>ob1r Strojó w  londvnsk ich .

iVośJrm° Waile n*e ^ CZ? 61V 
iieQilą  ła twego osiągnięcia 

a' K o m p ro m is  wyda- 
toc. yn i’ Poniew aż: I ta s z y
^  y> N iem cy i  Portuga- cosierra i

l ia  odrzuca ją  pośrednio p ropozy­
cje francusk ie  i  zgadzają się je d y ­
n ie  na p la n  b ry ty js k i,

2 ) delegat ZSSR jest rów nież 
p rzec iw ny tezie fra n cu sk ie j, tw ie r­
dząc, że stanow i cną dalszy ciąg 
p o l ity k i n ie in te rw e n c ji, k tó ra  
zbankru tow a ła . P o tw ie rdza ją  się 
pog łoski, że ZSSR n ie  chce uznać 
rządu gen. F ranco za stronę w o ju ­
jącą, d o p ó k i n ie  nastąp i ewakua­
cja w szystk ich o ch o tn ików  cudzo­
ziem skich , walczących w H iszpa­
n ii.

S Y T U A C JA  B E Z  W Y JŚC IA .
W  os ta tn ie j c h w ili nadchodzą 

w iadom ości z Londynu , że amba­
sador G ra n d i ma być rzekom o go­
tów  do wyrzeczenia się ju n c tiu m  
pom iędzy ew akuacją i  uznaniem  
gen. Franco za stronę w oju jącą, 
je ż e li F ranc ja  zrezygnuje z zasa­
dy p ropo rc jona lnośc i p rzy  odwo­
ła n iu  ocho tn ików . N aw et gdyby 
pe rtra k ta c je  w  te j kw e s tii b y ły  
m ożliw e , to  i  ta k  n ik t  n ie  w ie rzy, 
aby da ły  one ja k iś  pozytyw ny w y­
n ik .

P isa liśm y ju ż  w czora j o o lb rzy ­
m im  k rachu  g ie łdow ym  w  A m e­
ryce. Jak donoszą dalsze depesze, 
po 3-godzinnei panice g ie łda w 
N ow ym  Jo rku  odzyskała rów no­
wagę i  p rzy  zam kn ięc iu  główne 
pa p ie ry  odzyskały w całości lu b  
w  części s tra ty , zanotowane p rzy  
o tw a rc iu  g ie łdy. L iczba  tranzak- 
cy j osiągnęła poziom , n ieznany od 
ro k u  1933. 7.500 tys. pap ie rów

Atak faszystów na Gijon
Cała Asturia terenem krwawych i zaciętych walk

Komunikat oficjalny ministe- 
rium obrony w Hiszpanii donosi, 
że na froncie asturyjskim faszyści 
silnie nacieraj?, na odcinku nad­
brzeżnym, zmuszając wojska rzą­
dowe do wycofywania się z zaj­
mowanych stanowisk.

Faszyści zajęli pozycje pod Pi- 
Canciedo, przecinając

zrobK z Wielkim M tim
kłopoty władz francuskich
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— oficjalna propaganda wyzysku­
je skargi Arabów przeciwko Wiel 
kiej Brytanii.

drogę Villaviciosa - Aguera. Gwał 
równe walki toczyły się na wzgó­
rzach Mones i  Elrobledal.

Na froncie południowym faszy­
ści atakowali m. Nueva Espana na 
odcinku Velsequillo. Wojska rzą­
dowe stawiały skuteczny opór.

Eskadry samolotów faszystow­
skich bombardowały wczoraj Gi- 
jon, wyrządzając wiele szkód. W 
czasie bombardowania portu Mu- 
sel koło Gijon zatopiony został 
statek angielski „Reina“ .

We wtorek późnym wieczorem 
ogłoszono przez radio faszystow­
skie komunikat, otrzymany z Sa­
lamanki, donoszący, że na froncie 
asturyjskim wojska powstańcze, 
operujące w pobliżu wybrzeży, za

jęły miejscowości Coxin, Luces, 
Benan i Castello Bajo. Wojska 
faszystowskie znajdują się w odle 
głości dwudziestu paru kilometrów 
od Gijon.

Na froncie aragońskim wojska 
rządowe przypuściły szereg gwał­
townych ataków na pozycje faszj 
stów. Walki trwają.

Komunikat głównej kwatery 
wojsk powstańczych donosi, że na 
froncie asturyjskim powstańcy za­
jęli w poniedziałek 15 miejscowoś­
ci. We wtorek posunęli się znacz­
nie naprzód. Kolumny, operujące 
z południa, zajęły La Loma de Mo 
nes, Sierra de Torin oraz sześć 
innych miejscowości.

zm ien iło  w  ciągu wczorajszego po 
siedzenia swych posiadaczy.

W  ko łach  W a ll S treet (g ie łda  w 
N . J o rk u ) zaznacza się nas tró j, 
p rzec iw ny w sze lk ie j in g e re n c ji 
R ządu zw iązkowego, w  zw iązku z 
krachem  g ie łdow ym , a sytuację o- 
becną na ry n k u  p rzyp isu ją  zarzą­
dzeniom  Rządu p rzeciw ko speku­
lan tom . N a tom ias t ko ła  pa rła  
m entarne oskarża ją  W a ll S treet o 
antyrządow y m anew r i  dom agają 
się zaostrzenia p rzew idz ianych  za­
rządzeń P rezydenta Roosevelta.

Otoczenie Prezydenta Roosevel­
ta  jest zdania, iż  n ie k tó re  ko ła  
wyższej fin a n s je ry  u s iłu ją

U G O D Z IĆ  W  P R E Z Y D E N T A  
N A  G R U N C IE  GO SPO DAR ­

C ZY M .
Z dobrego ź ród ła  donoszą, iż 

P rezydent om aw ia ł w  tyg o d n iu  u- 
b ie g łym  ze sw ym i doradcam i po­
łożenie na ry n k u  pap ie rów  w a rto ­
ściowych. D oradcy p o in fo rm ow a­
l i  P rezydenta o tym , że c iężk i 
p rzem ysł c ie rp i na zm nie jszenie 
w ydatne zam ówień. N atom iast 
p rzem ysłu  kosum evjne zapa tru ją  
się op tym is tyczn ie  i  ry n e k  d e ta li­

czny zd a jd u je  się w doskonałym  
stanie. K o ła  urzędowe poda ją , iż  
P rezyden t n ie  zam ierza chw ilow o 
podejm ow ać przec iw ko  finas je rze  
żadnego z zarządzeń, p rzew idz ia ­
nych w  ustaw ie o zaw ieszeniu c- 
pe ia cy j g ie łdow ych.

Pdzedstaw icie l dem okra tów  w 
Chicago wystosował do Roosevel­
ta te legram , w k tó ry m  p rzyp isu je  
spadek ku rsów  k o n s p ira c ji W a ll 
S treet i  domaga się w ydan ia  n ie 
zw łocznie surow ych zarządzeń.

Krach na giełdzie
brukselskie!

W  ostatnich dniach spadek niektó 
rych walorów na giełdzie bruksel­
skiej przybrał charakter praivie ka­
tastrofalny. Przyczyną tego załama­
nia wydaje się być nadmierna spe­
kulacja walorami surowcowymi.

Niepomyślna sytuacja na giełdzie 
walorów nie ma nie wspólnego re 
stanem gospodarczym kra ju , który 
nie uległ zmianie; należy ją  za tym  
przypisać czynnikom psychologicz­
nym. (PAT.).

Jak rozpoznać... wrogów ludu?
Oryginalne pouczenie sowieckich „ lz w śesttr

Kontratak wojsk chińskich
najważniejsze pozycje japońskie w Chinach północnych

zagrożone
Komunikat sztabu chińskiego 

donosi o sukcesach oddziałów 
chińskich w prowincjach północ­
nych. Oddzielny korpus kawalerii 
chińskiej .należący do 8-ej armii, 
dokonał wypadu na tyłach od- 
dziaJów japońskich i dotarł do 
kolei Pekin — Hankiu w rejonie 
Sontań — Tsiojuan, zagrażając 
odcięciem wysuniętym na połud­
nie oddziałom japońskim. W oko­
licy tej toczą się zacięte walki. 
Japończycy usiłują odepchnąć ten 
korpus od swych lin ii komunika­
cyjnych. W  rejonie Pinsinguan-

h „ ' “ "e n r. łoz6nie> £dyby 
1 &dzje p aSnął udać się do 

wed}Ug „Times‘a“

uznała zabór Abisynii!
V  *ec**nie sądu angielskiego
^  u Stef.

° "'yżs n* (f^zystowska) donosi z Londynu, że skarga Ne- 
ska!ê ° 8ądu londyńskiego o uznanie jego prawa do 

Przeciwko towarzystwu Marconiego, byłemu kon-
radio wej w AddisA s A r i in "  r° z2łośni 

A , .  (pisaliśmy o tern wczoraj), została
Pro„ C'V°dniczacy sadu oświadczył, iż Negus

** V?. W „ CeH

Abebie o 10 tys. 
przez sąd
nic może

1 A j s i ?  Wyst?Pui3c ia ko cesarz Abisynii, tym bardziej, 
chóty jp  nznał de facto podbój terytorium abisyńsldego

Lintsin Chińczykom udało się prze 
ciąć drogę samochodową, s?użącą 
dla dowozu amunicji na przedme 
pozycje japońskie. Chińczycy do­
konali napadu na kolumnę samo- 
chodów ciężarowych i po stocze­
niu walki ze strażą tylną

O D E B R A LI JAPO Ń C ZYK O M  
130 C IĘŻA R Ó W EK, N A Ł A D O - 
W ANYCH- B R O N IĄ  i AM U N IC JĄ .

Na innych odcinkach walki to­
czą się ze zmiennym szczęściem.

Agencja chińska Central News 
donosi, że wojska chińskie, ataku 
jące okręgi pograniczne prowin- 
cji Szansi, odzyskały w dniach 17 
i 18 października Minghan i Ku- 
Yang w prowincji Hopei i że ma­
szerują naprzód w kierunku 
wschodnim ku lin ii kolejowej Pe- 
kin — Hankou na południe od 
Paoting. W prowincji Szansi w d. 
18 b. m. toczy’y się zacięte walki 
na odcinku Miang-Tse-Kuan na 
granicy Hopei koło lin ii kolejo­
wej Tai-Yuan-Czi-Kian-Uang, Pc 
nadejściu posiłków chińskich Ja­
pończycy zostali odparci. Straty 
po obu stronach są znaczne. Pra­
sa chińska donosi z wszelkimi za­
strzeżeniami, jakoby koiumna 
8-ej armii odzyskała Paoting, pod 
czas gdy inne oddziały chińskie

prowadzą gwałtowne natarcie w 
pa^udniowej części prowincji Ho­
pei.

Agencja japońska Domei do­
nosi, że wojska chińskie w pro 
wincji Szansi daiy dowody pra 
wdziwego ducha bojowego i nie 
przeciętnego męstwa. Wojski 
chińskie — podkreśla komuni* 
kat agencji — przechodzą śmia 
lo do kontrnatarcia i  bronią 
swych pozycyj aż do ostatniego 
żołnierza. Agencja podkreśla, 
że ten nastrój wojsk chińskich 
utrudnia zadanie wojsk japoń­
skich tym bardziej ie  doświad­
czenia wojen ubiegłych nie po 
zwalały spodziewać sif tak 
mężnego ducha wśród oddzia­
łów chińskich.

,,Iziviest,ir“ zamieszczają arty­
kuł, pouczający, w jak i sposób na­
leży rozpoznawać ukrytych wro­
gów reżimu sowieckiego. Wro­
giem jest nie ten, który krytykuje 
ustrój kołchozów, bo takich jaw­
nych wrogów jest niewielu, lecz 
ten, kto krytykuje szczegóły usta­
wy o kołchozach, lub system po­

datkowy ( ! )  albo wyraża wątpli­
wość co do wyników urodzaju w 
tym roku ( ! ) .  Ponad to do wro­
gów zaliczają się i ci, którzy mó­
wią, że nie chodzą do cerkwi, lecz 
wierzą w Boga ( ! ) .  Te kategorie 
wrogów są najniebezpieczniejsza, 
bo trudno ich odróżnić od lojal­
nych obywateli. (A T E .).

D iotii! zarządzenia u l i
w Palestynie

Wieś Szahariya w Palestynie, 
w której niedawno dokonano na­
padu na posterunek policji, uka­
rana została przez władze bryty j­
skie grzywną zbiorową w wysoko

ści 2 tys. funtów. Ponadto zapo­
wiedziano wysadzenie w powie­
trze szeregu domów, jeżeli zabra­
na w czasie tego napadu broń 
policyjna nie zostanie zwrócona.

Rewolta tredowatytii
Prasa rumuńska podaje, że w 

zakładach w Tokilesztach wybuchł 
bunt, znajdujących się tam cho­
rych na trąd, wywołany tern, że 
zarząd zakładu chciał jednego z 
chorych, zdradzającego objawy 
obłędu, przenieść do zakładu dla 
umysłowo chorych. Pozostali trę ­
dowaci zaprotestowali przeciwko 
temu zarządzeniu, demolując urzą 
dzenia zakładu i  podkładając o-

Zwycięstwo socjalistów Norwegii
Porażka faszystów i komunistów
W całej Norwegii odbyły się wczoraj wybory samorządowe. 

Dotychczasowe rezultaty wskazują na poprawę głosów partii so­
cjalistycznej oraz na spadek głosów partii mieszczańskich.

Liczba głosów uzyskanych przez ugrupowania faszystów' i ko­
munistów, jest znikoma.

gień. Dopiero silne oddziały poli­
cji przywróciły porządek, przy 
czym przy rewizji znaleziono u 
chorych wiele broni palnej, która 
nie wiadomo w  jaki sposób dos­
tała się do kolonii trędowatych.

Okupacja szkoły
przez rodziców

Mieszkańcy pewnej miejscowoś­
ci na pograniczu francusko - w ło­
skim, w oryginalny sposób zapro­
testowali przeciwko nieodpowied­
niemu pomieszczeniu szkoły. Kiedy 
prośby ich o zmianę budynku 
szkolnego okazały się bezskute­
czne, postanowili zatrzymać dzie­
ci w domu, sami zaś okupować 
lokal. Po dwudniowej demonstra­
cji energicznych rodziców usunię­
to przy pomocy policji.
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Przeciwko „ławkom 2ydowskim„
Odważne wystąpienie prof. Michałowicza

Audytorium Kliniki Chorób Dzie 
ńęcych U. J. P. jest jedyne gdzie 
nie wprowadzono żadnego podzia 
iu miejsc, wobec czego studenci-Ży 
dzi zajmują miejsca dowolnie, tak 
jak w latach poprzednich. Na tym 
tle nie dochodziło dotąd do żad­
nych nieporozumień i wykłady od­
bywały się w zupełnym spokoju.

We wtorek, dnia 19 październi­
ka, na początku wykładu, zwrócił 
się do prof. Michałowicza prezes 
Koła Medyków w sprawie oddziel, 
nych miejsc dla żydów. Na łc 
prof. Michałowicz oświadczył z ka 
tedry co następuje:

,,Qd pewnego czasu spodziewa­
łem się r.ainterpelowania mnie w 
tej sprawie.

wolno jego Magnificencji Panu 
Rektorowi, jako wybranemu przez 
nas, profesorów, gospodarzowi, 
mieć w tej sprawie swoje zdanie. 
Ale wolno też senatorowi Rzeczy­
pospolitej Polskiej, który przysię­
gał na Konstytucję, przestrzegać 
przepisów.

Skoro Pan Bóg nie wahał się 
włożyć duszy Swego Syna w eia. 
5o Semit\, to nie jest ludzką rzeszą

Nesłychany wybryk
„Goniec" pisze o wystąpieniu 

prol. Michałowicza:
Z niesłychanego wyrtąjy.enia 

prof. Michałowicza widać że jest 
on zwolennikiem staroszlacheckie- 
go Liberum Veto. Jak niegdyś Si., 
ciński, wyklęty przez wszystkie 
pokolenia polskie, krzyczy: — nie 
pozwalam!
Haniebny wybryk. Słów brak, by 

napiętnować to wystąpienie. Pp. z 
„Gońca" poprostu się zapominają.

rozstrzygać, kto jest lepszy, a kto 
gorszy.

Wietn, że semici są nieszczęśli­
wi jak roślina pozbawiona swego 
naturalnego podłoża ziemi, rzuco­
na przy drodze. Wierzę, że w Pa­
lestynie, gdzie teraz pali się zie­
mia pod nogami i krwią trzeba, ją 
okupywać, nastąpi ich odrodzenie. 
Póki konstytucja nie jest obalona, 
to ja nie będę jej obalał.

Mówię to jako wierny obywatel 
Państwa i w sumieniu swoim chce 
zostać wiernym chrześcijaninem".

Oświadczenie to wywołało o- 
gromne wrażenie na zebranych 
słuchaczach.

Wczorajsza popołudniowa pra­
sa endecka podała to oświadcze­
nie prof Michałowicza, opatrując 
ją alarmującymi (endecką mło­
dzież) komentarzami.

Redakcja nasza otrzymała odpis 
listu, wysłanego przez grupę Icka- 
rzy Szpitala Wolskiego do prof. 
Michałowicza. Podajemy go do­
słownie:

Czcigodny Panie P rofesorze!
My niżej podpisani lekarze, prasu­

jący na I-ym Oddzile c h o r ó b  w c.av . 

nętrznych Szpitala Wolskiego w War 
ssawie, rozwalamy sobie tą drogą 
złożyć Czcigodnemu Panu Profesoro­
wi wyrazy naszego najgłębszego hoł­
du i uznania <lla Jego stanowiska w 
sprawie antydemokratycznego zarzą. 
dzenia „ławkowego", wydanego przez 
p. Rektora Uniwersytetu im. J. Pił­
sudskiego.

Stanowisko Pana Profeso-ra w tej 
sprawie, będące zresztą tylko jednym 
z licznych przejawów bezkompromi­
sowej waiki, prowadzonej przez Pani 
w duchu realizacji szczytnych haseł 
wolności i braterstwa między ludźmi, 
niezależnie od ich przekonań, czy wie. 
rzeń, — jest dla nas bodźcem do

Strajk protestacyjny
robotników żydowskich

Odpowiedzią na zarządzenia re­
ktorów o osobnych ławkach dla 
studentów żydów na wyższych u- 
czelniach był strajk protestacyjny 
żydowskiej klasy robotniczej, pro­
klamowany przez Bund i Radę Kra 
jową Związków Zawodowych na 
19.X b. r. Strajk był w całym kra 
ja masowy i solidarny. Od godz. 
8 do 12 sklepy żydowskie w całym 
kraju były zamknięte. We wszy­
stkich fabrykach j warsztatach 
robotnicy rzucili pracę. Strajk ob­
jął także szkoły powszechne i śre­
dnie.

Na wiece, zwołane w W arsza­
wie przez Bund w kinie Fama 
(Przejazd 13) j żyd. Domu Aka­
demickim przybyły tysiączne tłu­
my, do których między innymi 
przemawiali przedstawiciele pol­
skich robotników tow. Kaczyński, 
Cymerman, Sokołowski i inni.

Również w miastach prowincjo­
nalnych odbyły się tłumne wiece, 
na których wystąpili przedstawi­
ciele polskich robotników. W Czę­
stochowie strajkowali również i ro

botnicy polscy w fabrykach Ho- 
rowlcza, „Wulkan". „Kosmos", 
..Stal". To samo miało miejsce w 
Przemyślu w fabrykach „Polna", 
„Minerwa", „Union".

W Wilnie stały wszystkie gar­
barnie, zatrudniające robotników 
polskich.

W ł.odzi, Grodnie, Piotrkowie, 
Częstochowie, Lwowie, Witnic, 
Lublinie i innych miastach, w  któ­
rych zostały zakazane wiece, ko­
mitety miejscowe PPS. nadesłały 
do komitetów Bundu listy z wyra­
zami solidarności w Avalce z faszy 
zmem.

W Łodzi doszło do demonstra- 
cyj i aresztowań. W większości 
miast odezwy Bundu zostały skon

adwojenia wysiłków w piacy dla do­
bra Rzeczypospolitej i całego społe­
czeństwa.

Warszawa, dn. 20.10 1937.
Dr. D. Assenhajm, J. Bauer, I. Rei 

les, K. Berkman, R. Braun, J. Cygiel 
strejch, Deloff, J. Gryfenberg, W. 
Hejman, J. Held, L. Jelenkiewicz, M. 
JelenMewicz, J, Kogan, I. Nadel, I. 
Rejder, J. Rutkiewicz, Z. Seidenbeu- 
tel, E. Steffen jun., M. Temkin, B. 
Wakmsan. R. Welt, T. Werthekn, 
Mgr. T. Zyngier.

B I E L S K I E  S K Ł A D Y  S U K *
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BORZE N A  SEZO N JESIENN O -ZIM O W Y

P rzegląd  p r a s y  #
YKRE METODY. po tjm  „Wieczór" ciągnie dalej: tycznego w W a r s z a  'ie PrZPRZYKRE METODY.

„Wieczór Warszawski" cytuje 
nasze rozważania na tem at „Klu­
bu Demokratycznego". W szcze­
gólności przytacza nasze zdanie, 
że nowa organizacja demokratycz­
na av swej pracy kulturalnej 
mogła by „uruchomić sporo cie­
kawego m ateriału z Zachodu". A

W obronie pracowników Z.N.P.
Ukazały się wiadomości w pra­

sie o pG wołaniu przez p. Mu sioła 
nowego komitetu redakcyjnego 
czasopism, oraz zaangażowaniu 
nowych pracowników do różnych 
działów pracy Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Nauczycielstwo Okręgu War­

szawskiego Z. N. P. w imieniu win 
snym jak również w przekonaniu, 
że jest wyrazem ogółu nauczyciel­
stwa związkowego, stwierdza, żc 
uznaje jedynie i wyłącznie tych re­
daktorów i pracowników Z. N. P., 
którzy zostali zaangażowani przeć 
Zarząd Główny Z. N. P.

P. Musioł mija sit i prawdą
Pracownicy Z. N. P. nadesłali na­

stępujące pism o:
Pan P. M usioł ogłosił dnia 19 b. m. 

w „Wieczorze Warszawikim" list, za­
wierający wiadomo ci całkowicie n ie­
prawdziwe. Pan M usioł ogłasza, że uda­
ło mu się mimo „utrudnień technics- 
nych“ wydać nowy numer (7 i 8) „Pło­
myka". Stwierdzamy, że oba te numery 
były całkowicie zrobione przez pracow­
ników Z. N. P. jeszcze przed przyjściem  
p. Musioła do Z. N. P., to znaczy przed 
dniem 30 września, nie są więc zasługą 
p. Musioła, ale przejętą przez niego 
pracą personelu Z. N. P.

Pan M usioł podaje dalej skład „no­
wego komitetu redakcyjnego czasopism  
dziecięcych Z. N . P.“, formułując swój

Ust w ten sposób, by wzbudzić w czy­
telnikach wrażenie, że nr 7 i  8 „Pło­
myka" są zrobione przez „nowy komi­
tet". Tymczasem na obu tych numerach 
widnieją podpisy te same, co na1 nume­
rach poprzednich: M. Kotarbiński, H. 
Ładoaz, I. Wilska, E. Szymański, W. Wa­
silewska, K. Pieniążek, W. Burek, 
A. Świerszczyńska, a jako wydawca fi­
guruje członek Zarządu Głównego. St. 
Kwiatkowski.

■Wobec nowego składu rzekomego ko­
mitetu redakcyjnego nie dziwimy się, 
że p. M usioł nie zdołał zmontować 
żadnego numeru, gdyż, nie ma tam 
ani jednego nazwiska, znanego z pracy 
literackiej czy dziennikarskiej.

PRACOWNICFY Z. N. P.

a jakiż to m ateriał? może z Fran­
cji, co? a może z — W alencji? w 
takim razie chvba chodzi o komu-

Z warszawskiej sali sadowej
Rosyjscy oenerowcyl

Sąd okręgoAvy av  Warszawie 
skazał wczoraj trzech członków  
O. N. R., Leona Hrehorowicza, 
dyplomanta Politechniki warszaw 
skiej Bonifacego Jóźwickiego i 
Jerzego Ohruczewa, Włodzimie­
rza No iv i ck i ego za szereg zama­
chów petardoAvyeh na sklepy ży­
dowskie.

„Narodowcy" rzucili petardy na 
sklep Hirszfelda, na dom na Na­
lewkach Nr. 21 i na mieszkanie

bankiera żydowskiego, na uli. Ba­
gno 6.

Dwaj z tych „narodowców", a 
mianowicie Nowicki i Ohruczcw 
nie są Polakami, lecz Rosjanami!

Sąd skazał Jóźwickiego na 2 la­
ta i 8 inics. więzienia, Ohruczewa 
na l/ó roku tvięzienia, a Nowickie­
go na 1 rok więzienia.

Hrehorowicza sad uniewinnił.
I. K.

Nie wolno przekreślać nabytych praw
We wtorek Najwyższy Trybu­

nał Administracyjny ogłosił wy­
rok w sprawie 39 emerytów, któ­
rzy wystąpił’ przeciw Dyrekcji 
Banku Polskiego. Dyrekcja Ban­
ku na podstawie dekretu Prezy-

fiskowane. Należy podkreślić, że jden ta  Rzeczypospolitej z dnia 
w całym kraju zarówno zamyka- grudnia 1935 r. obniżyła cmerytn- 
nie sklepów, jak j opuszczanie fa -jry  pewnym emerytom. Wnieśli 
bryk j warsztatów odbywało się 
zupełnie samorzutnie, bez jakiego­
kolwiek nacisku.

Również ,Poalej-Syon zorganizo 
wał Aviec w Warszawie, na któ­
rym zabrał głos tow. Piotrowski.

oni odwołanie do Minister. Skar­
bu, a następnie, gdy Mmieterium 
Skarbu skargi ich odrzuciło — do 
Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego.

Obecnie N. T. A. uchylił za­
skarżone orzeczenie Minist. Skar­
bu z  powodu tcadliwego postępo­
wania.

Z Tworek do więzienia
Sąd apelacyjny w Warszawie Łodzi Jana Antczaka, skazanego

rozpatrywał proces mieszkańca

P am ięta j ,
ż e  K to  g r a  u  f l a f t a l a

Z D O B Y W A  F O f c T I M I Ę !
Zamów więc niezwłocznie los Jo 1-ej klas) w szczęśliwej kolekturze t

K A F T A L A
KATOWICE, Dy lekcyjna

Oddziały: Łódź — Bydgoszcz 
Listowne zamówienia załatwia się

— Gdynia — Chorzów 1 — Bielsko, 
otlwi ctuie. — Konto P. K. O. 304-761.

na 15 la t więzienia za zabicie 4 
Żydów.

W styczniu r. b. po odczycie ks. 
Trzeciaka o uboju rytualnym av 

Łodzi dokonano napadu na prze­
chodzących ulicą trzech Żydów. 
Doznali oni zranienia nożem i 
zmarli wskutek zadanych ran. Na 
miejscu schwytane jedynie Jana 
Antczaka, który przyznał się, że 
zabił trzech Żydótc z nienawiści 
rasowej. Opowiedział też, że na 
kilka miesięcy przed tym, gdy or­
ganizacje socjalistyczne urządzały 
w Łodzi obchód krwawej środy 
zabił też Jakuba Grycensztajna, 
gdy ten wysiadał z tramwaju.

Sąd apelacyjny nakazał obser­
wację psychiatryczną Antczaka w 
Tworkach, trwającą 6 tygodni.

Lekarze orzekli, iż Antczak jest 
odpoAviedzialny za swe czyny, a v o -  

bec czego sąd apelacyjny wyrok 
zatwierdził.

nę?!
„Wieczór" jest już znany z tych 

nietvybrednych metod. Ostatnio 
napiętnował je „Ruch PracoAvni- 
czy". PrzygAvażdżamy je jeszcze 
raz.

Są Avidac ludzie, dla których 
słowo „Zachód" pachnie, nievvia- 
domo dlaczego, zaraz „komuną". 
A jednocześnie konserwatywny 
„Czas" błaga, by jaknajuroczy- 
ściej zerwać ze Wschodem i  zwró­
cić się ku  Zachodowi. Właśnie ku 
Zachodowi, panowie.

KLUB DEMOKRATYCZNY.
Głośno o nim bardzo. Zrvla- 

szcza endeknjące popołudniówki 
wciąż piszą i puszczają av  obieg 
całe fury pogłosek i plotek. Wi­
docznie rośnie bojaźń o inteligen­
cję-

Zabrał się do roboty także 
„Dziennik Narodowy" i przedsta- 
Avia nową organizację, jako wy­
nik dekompozycji sanacyjnej i 
WZMOCNIENIA SIE LEWICY 
w kraju:

Powitanie „Klubu Demokratyczne­
go" świadczy o postępującej konsoli­
dacji lew icy i o całkow itym  rozkła­
dzie  dotychczasowego obozu sanacyj­
nego. Sławetna „ideologia" przykra­
wana i odświeżana, okazała się spoi­
dłem  mało skutecznym, postępująca 
zaś aktywizacja mas oraz grupowanie 
się ieh dokoła wyraźnych idei wywo­
łać musiała w obozie pozbawionym  
jednego i drugiego, poważne fernu-i-
ty-

„Klub Demokratyczny", podobnie, 
jak ,.Lewica patriotyczna" i tyle in­
nych grup i grupek wyłaniających 
się z obozu sanacyjnego, przybierają­
cych postawę opozycyjną i odwraca­
jących się * niewiarą od  „Ozonu", 
jest naocznym przykładem tych fer­
mentów.

Uwagi Avcale słuszne, „Dziennik 
Narodowy1 * nie chce oczywiście 
podkreślać tego faktu, że fermen­
tująca inteligencja wcale do ende­
cji się nie pali i woli szukać na 
drogach demokracji kontaktu z 
masami pracującymi. 
SKONFISKOWANE NAZWISKO 

Prezesowi ZZZ-, ob. J. Mora- 
czewskiemu cenzura skonfiskoAva- 
ła Ave „Froncie Robotniczym" ar­
tykuł Avraz z nazwiskiem. To też 
ob. MoraczcAvski w tymże „Fron­
cie" drukuje list do min. Skład- 
kowskiego z prośbą — O ZWROT 
NAZWISKA:

Proszę albo o przyznanie m i z u- 
rzędu innego imieniu i nazwislca, al­
bo o zapewnienie bezkarności, jeżeli 
będę w przyszłości podpisywał się 
sv.oim po ojcn odziedziczonym na­
zwiskiem i moim chrzestnym im ie­
niem , to znaczy: jeżeli będę rozsze­
rzał skonfiskowane druki.

Należy przyp u szczać, że „ in n e­
go aazAviska" oburzonemu ob. Mo- 
raczewskiemu w ładze chyba n ie  
p rzyd zie lą ...

„LEWICA P VTRIOTYCZNA". 
Na zebraniu Klubu Demokra-

ciel Lewicy Patriotycznf-' 
rował nowemu klubowi (
Czemżc jest ta Letvica- pyad 
tym obszernie „PańsD^G

W skład związku y'e! (0'
z środowisk: lrgionow eF'yjJi,
go, pracowników umU i  
czycieli, Z. P . M. D. * st3nął f  
dych. Na czele z a r z ą d u  

— Komendant Głównf f
Włodzimierz Bociańs*1- t U&Zjft 

Założeniami Z wiązko b (  « j. 
dem okrację  — p o j ę t ą / .  r j b f  
szerokich mas ch łop y ' 
czych i pracowniczych _<,**' j
raz o przebudowę i o ^  jf
jącą na równy m!z“ kt(;rc f  
społecznym warstw, “  . ^iet* 
chodu tego są w znacz*> ) „
zbawione. „«nSha,>

„Państwo Pracy" zaP f ^  
będzie zwalczało gfwj
c ję , ja k o  „ e le m e n ty , . 
wielkości i r o z w o j o w i  ł f jic

f a z ę . P p ^Związek stanorvi
A v ą  d o  stworzenia part*1
n tj"j . jedf'

W  każdym razie JeszC* jó,v'
objaw wzmagania się prą1
mokra tyczu) eh w P 0̂ j C'^ę

£„KONFEBER-^-— cftf 
W „ABC" na czele ^

kowany manifest, 
tworzenia jakiejś

, 'gifl (jtainv uroczystym  druk* . cv ,,
--------

ł on y

narodowej. W sp o m i 
na innym miejscu. 0  * gj ę f ‘ 
rzecz biorąc, jest to g,aJ,ej 
cia poza obręb własUeJ i nfl ^1..

rauau»-  ̂ 0li 
sob Aińększego znaczenG1̂  i e / A.
ga n iza c ji i u z y s k a n i  n0liD^

nego. Autorzv zapeWiD^l?
cbodzlto ak t szczery i że 

solidoAvanie A v s z y s t k i c h . 
wych" elem entów. Czf u  v-stćF’ 
autorzy sądzą, że c^ , ' 0l],o ^  
do tej „konfederacji • p" „ 
cie.ż „falangilci"?

razie Lodzie ok im
cja“ 9?

będzie

NACJONALIZM ^
Ostatni „Soc. Y/ie«tDI 

b. m.) przynosi 
analizujący ostatnią 4
mniejszoscioAvych »ref  - j 
Usunięto główmych 
Karelii. Dagestanie, B ą r j J J  «f  
tii, Baszkirii i t. d. W * 1**  
oskarża się o „burżua*!’̂  Jci} 
nalizm". Naturalniej Jap* fe 
stwo. To „argument d a 
Wszyscy niemal 8tafin caeh'' W- 
we wszystkich „repy1*’ ł 
gle okazali się ,»nacjoa8ttTsC« ifr 
Po prostu Stalinizm 
ROSYJSKIEGO NAW _ /
mu av prymitywnej f°rn C"'

Uniewinnienie robotników ro
z a  s t r a j k  ^

W sądzie grodzkim w Przemy- ko 2 robotnikom r0,n^ u  1,3 l \ v  
ślu odbyła się rozprawa przeciw- kowic, którzy w ut7- ^ wia . <r

braniu publicznym rl8sp]chaf’’li v  
Ii do strajku. Po P1̂  , wyf i° 
skarżonych, sąd b*-8
niewinniający z P0"  
wodóiy winy.

„Polssl“ strajk
w  O f c s z y m s

W firmie metalowej „Bubela i 
Ska" w Cieszynie tw a  strajk „poi 
ski" z powodu nieustępliwego sta 
nowiska firmy, która nie chciała 
prowadzić rokowań z przedstawi­
cielami robotników' w sprawie 
żądań podwyżki płac i zawarcia 
umowy zbiorowej.

Gdy robotnicy ogłosili strajk 
demonstracyjny, firma zapowie­
działa zamknięcie fabryki. W od­
powiedzi na to zachowmnie się dy 
rekcji firmy wybuchł strajk „pol­
ski".

LEKARSKIE O W ®

• i  3^Lecz  
E i c k t o r a i " ,

ja sna  * -
Od 9 r. do 9 wiecz-

d<>

W dniu 31 października ukaże się nasz wiel u >

numer propagando
Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje już nasza Administracja (Warszawa, Warecka 7, teł. 5*
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’ Państwo". Było­

by to osłab ien ie  państw a w do 
bie coraz trudniejszej sytuacji.

W eźm y drugą koncepcję. Przy  
musu z góry, w yłączn ości nie 
ma. A le  m ożna b y  spróbow ać  
konsolidacji przy  pom ocy g ie ­
rek, różnych kom binacyj. W ła­
śnie to  się obecnie dzieje... W y ­
niki są znane. W szystko , co  nie  
jest za leżn e, u c iek a  ze starych  
formacyj i  ideologij. G ierki sta ­
ją się coraz bardziej zaw iłe. P o ­
ciągnięcia  (ZMP), coraz bardziej 
dziw ne... T aktyka (ordynacja 
w yborcza!) coraz częściej 
chw iejna,

I w szy scy  w idzą, z każdym  
dniem w ciąż jaśniej, że  ta droga 
nie prow adzi do celu, P rzede- 
w szystk im  zostaw ia  p oza  obrę- 
jem  „konsolidacji" olbrzym ie  

m asy pracujące. Ta droga m oże  
najwyżej doprow adzić do B. B. 
W . R. w  now ym , słabszym  w y ­
daniu —  ale  i to  z trudem. K on­
solidacji narodu i państw a na tej 
drodze n ie  ma.

P ozostaje trzecia  droga. J e ­
dyna droga, naszym  zdaniem . 
Jedyna droga, która naprawdę  
prow adzi do 1) w zm ocnienia si­
ły  i obronności państw a; 2 ) w ię ­
k szego  „dynamizmu" politycz­
nego i gospodarczego. Tą jedy­
ną w łaśc iw ą  drogą jest sw obod­
ne w spółdzia łan ie robotnika, 
pracow nika i chłopa. N atural­
nie, nie m oże to  b yć w sp ółd zia ­
łan ie z góry „kierow ane"! b e z ­
nadziejna m rzonka! M asy pra­
cujące chcą m ieć głos i w p ływ . 
C zyli że , to  w sp ółd zia łan ie  m u­
si się organizow ać w  im ię id eo ­
logii dem okratycznej. T en  ro­
dzaj konsolidacji —  to konso­
lidacja dem okratyczna.

N aturalnie, ta konsolidacja  
n ie  jest absolutną, totalną. Z os­
taną p oza  jej obrębem  tak ie  
formacje, jak konserw a, repre­
zentująca ziem iaństw o i w ie lk i 
kapitał; jak różne grupy en d e­
ck ie  i endekoidalne, których  
program em  jest anarchizow anie  
P olsk i i t. p. A le  istotn e, w ie l­
k ie  siły  P olsk i zostaną sk on so­
lidow ane. P aństw o dem okraty­
czne stan ie  się państw em  pracy, 
ludzi pracy.

„Czas" (wczorajszy) gorzko  
narzeka, że  —  „cofam y się"; że  
Polska (po 19 latach) n ie tylko  
n ie dogania Zachodu lecz  idzie  
w stecz . Spojrzyjmy, pow iada, 
na naszą m otoryzację! a lb o  na 
naszą ośw iatę! Tak, to prawda! 
A le złudzeniem  b ędzie  każdy  
heroiczny w y siłek  Polski, p ow ­
z ięty  b ez  ludu.

„ABC" znow uż proponuje ja­
k ąś „konfederację". D o niej ma
ją zgłaszać się n ieposzlakow ani 
„narodowcy", a jakiś „sąd" ma

orzekać, czy  ten  „narodow iec  
nie p rzek roczy ł reguł nowej or 
ganizacji. J e s t  to oczyw iście  
dość naiw na próba rozszerzenia  
zasięgu w p ływ ów  w łasnej drob­
nej organizacji. Taka próba ża­
dną konsolidacją nie będzie. 
N ajw yżej w zm ocni dekonsolida  
cję obozu „narodowego".

K onsolidacja dem okratyczna, 
a w ięc  sw obodne w sp ółd zia ła­
n ie sił ludow ych (robotnik, pra­
cow nik, chłop) na gruncie dem o

kracji dla budowania Polski lu­
dowej, zarysow uje się już dziś 
coraz bardziej.

Żadna gierka nie oszuka logi­
k i dziejów . N ie sprow adzi m as 
pracujących z w ie lk ieg o  szlaku  
—  w zm ocnienia N iepodległości 
w  w oln ośc i i spraw iedliw ości 
społecznej. M ożna ty lko  próbo- 

n w ie lk i pro-w ać —  opóźniać ten  
ces. Ze szkodą dla Polski, 
czas —  ucieka....

K . CZAPIŃSKI.

Bo

Zbliża się  rocznica zgonu W o d za  i 
kracji i P o lsk iego  Socjalizm u

T rybuna P olsk iej D em o-

MUCEM DASZYŃSKIEGO
R ok tem u, w  dniu 31-ym październ ika 1936 r., odszedł od 

nas na zaw sze  niezłom ny Szerm ierz ludu p o lsk ie g o  k tóry  przez  
ca łe  sw e  życie  n iósł w ysok o  Sztandar W alk i o  N iepod leg łość  
narodu, o W olność m as pracujących, oraz o  ich w p ływ y na lo ­
sy Państw a, na jego P rzed staw icie lstw o  N arodow e i na Rząd.

T ę roczn icę uczcim y uroczystym i obchodam i i akadem iam i. 
A le n ad ew szystk o  pospieszm y z datkam i na Fundusz U czcze­
nia trw ałym  pom nikiem  pam ięci I. D aszyńskiego, rozpow* 
szecbniając i nabywając

ZNACZEK Z JEGO PODOBIZN/) w SREBRZE i BRONZIE
U czyńm y w ięc  w szystk o  i zbiorow ym  w ysiłk iem , naszą ofiar­

nością w znieśm y Pom nik godny nieśm iertelnej Zasługi IGNA* 
CEGO DASZYŃSKIEGO dla drogiej nam w szystk im  Spraw y.

N iech nikt od tego obow iązku w dzięczności i czci się  
uchyli!

m e

*
Cena znaczka w ykonanego w m iedzi, średnica 20 mm. (roz­

miar znaczka 1‘szo  m ajow ego)— w ynosi — 50 gr. za sztukę.
O rganizacjom partyjnym, zaw odow ym  i kulturalno - o św ia to ­

w ym , oddajem y w  cen ie 40 gr. za sztukę.
T aki sam znaczek  w ykonany w  srebrze na zakrętkę — 1 zł. 

50 gr. —  oddajem y w  cen ie  1 zł. 30 gr. za sztukę.
Zam ów ienia w raz z gotów ką n ależy  nadsyłać na adres S ek re­

tariatu G eneralnego C. K. W ., W arszaw a, ul. W arecka 7, lub 
za pośrednictw em  PKO. Nr. 3174.

CENTRALNY KOM ITET W YKONAW CZY P.P.S.

Trzeba dbać. by żołądek sprawnie funkcjo­
nował ! przyzwyczaić go  do systematycznego
wypróżniania się. N ie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozoslaję substancje gnilne, zatruwając 
organizm.

ZIOŁA * G Ó R  HARCU D-ra Lauera
reguluję żolądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosuję się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciow ego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hem orot 
-dalnych i otyłości.

Do tzego juźisMfaszyzm!
P odział u sta w o w y  ludności austriackiej  

na dwie k la sy
Korespondent wiedeński londyń­

skiego „Daily Herald'u" donosi 
swemu pismu szczegóły o nowej 
ustawie, mającej wejść w  życie 
już 1-go listopada i mocą której 
obywatele austriaccy mają być po 
dzieleni na dwie wyraźnie odcina 
jące się od siebie klasy.

Ustawę ogłosił dziennik, stojący 
biisko Schuschnigga „Weltblatt“. 
Wedle tej ustawy tyiko członko­
wie „Frontu Ojczyźnianego", par­
tii rządzącej, mają korzystać z peł 
ni praw obywatelskich. A więc np. 
tylko kto należy do tego Frontu 
może zabiegać w  urzędach o p ra ­
cę, może się starać o stypendium 
dla swych dzieci, ma prawo nosić 
broń, ma prawo kierować samo­
chodem (!) . ź e  tylko członkowie 
Frontu mogliby korzystać z praw 
wyborczych — rozumie się samo 
przez się.

Trudno uwierzyć, by to było

prawdą, a jednak korespondent an 
gielskiego dziennika podaje to ja ­
ko fakt. Pisze on, że Schuschnigg 
pragnie wzmocnić swój „Front" 
na tyle, by mógł uchodzić za  100- 
procentcwe przedstawicielstwo Au 
strvi! I jako drogę do tego szla­
chetnego celu obrał — przymus! 
Groźba utraty praw ma przestra­
szyć iudność i skłonić ją do gre­
mialnego zapełnienia „Frontu".

A pośpiech jest konieczny. Albo 
wiem tylko do 1-go listopada mo­
żna się jeszcze zapisać do „Fron­
tu". Po tym terminie raj ojczyżnia 
r.y będzie zamknięty dla rodaków 
Schuschnigga i znajdą się —  o ile 
przed tym nie wstąpią do „Fron­
tu" — wśród obywateli drugiej 
klasy.

źle musi być z faszyzmem au. 
striackim, jeżeli takich się chwy. 
ta środków!

We Włoszech rosną nastroje
przeciw udziałowi w wojnie h szpzfiskiel

„Manchester Guardian", wielki 
angielski dziennik liberalny, pisze 
co następuje:

„Interwencja włoska w  Hiszpa­
nii staje się z dniem każdym coraz 
mniej popularna w  klasach śred­
nich we Włoszech; pragną one u- 
trzymywać jaknajlepsze stosunki z 
państwami zachodnimi, zwłaszcza 
z Anglią.

Florencja, która się stała ośrod­
kiem agitacji przeciw interwencji, 
sprawia władzom faszystowskim

dużo kłopotu
W  małej miejscowości przemy­

słowej Empoii, oddalonej o 25 mil 
od Florencji, policja wykryła o r­
ganizację nielegalną o rozmiarach 
poważnych; zbierano tam składki 
dla Hiszpanii ludowej. Aresztowa- 
no 130 osób.

Podobną organizację wykryto 
v/ Pontassieve, liczba a resz tow a­
nych nie jest znana; organizacja 
ta  również występowała przeciw 
interwencji w Hiszpanii".

dftiach 23 i 24 października 1937 r. odbędzie się
V I  R o n g r e s  Z w i ą z ł L ó w  Z a w o d o w y c h ,

w  W a rsza w ie  p r z y  ul. C z e r w o n e g o  i lr z y ź a  Nr. 2CX D o m  Z. Z* H 
Kongresu nastąpi dnia 23-go października, o godzinie 10-ej rano.
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górskiego jest tak niezwykłe, że 
każdy turysta włóczący się po Ta 
trach i zaglądający do Spiżu — 
powinien się z nim zapoznać. 
Wprawdzie leży on poza obrębem 
pasa turystycznego, ale władze 
czesko - słowackie nie robią żad­
nych trudności. Garścią wrażeń z 
odbytej niedawno do Słowackiego 
Raju wycieczki chcę się tu z czy­
telnikami podzielić.

••P ł  *
Jest piękny, słoneczny, może je­

dnak podejrzanie gorący poranek 
sierpniowy. Spóźniony o półtorej 
godziny pociąg (koleje czechosło 
wackie nie odznaczają  się punk­
tualnością) zatrzymuje się na przy 
Stanku Hrabuszyce. Troje polskich 
turystów za chwilę podąży szosą 
ku widniejącym w dali lesistym

górom. Wieś tej samej nazwy jest 
oddalona od kolei o pół godziny 
marszu. Schludna, ładnie zabudo­
wana, o murowanych przeważnie 
domkach sprawia miłe wrażenie. 
Nastrój niedzielny. Od kościoła 
ciągnie roześmiana młodzież wiej­
ska. Przed gospodą zbiegowisko 
Cyganów — snąć wewnątrz odby­
wa się jakaś uroczystość. Momen­
talnie otacza nas kilkoro cyganiąt, 
którym się trudno opędzić. Ale 
trzeba ich nie widzieć. „Przewod­
nik" wyraźnie ostrzega, a jakikol­
wiek datek powiększyłby tylko 
ich natręctwo. Żegnani niezrozu­
miałymi „błogosławieństwami" zo 
stawiamy ich wreszcie za sobą. 
Za wsią spostrzegamy niepokojące 
chmury i słyszymy pierwsze po­
mruki grzmotów. Przekraczamy 
Hornad, dziwną rzekę, która miast 
płynąć spokojnie równiną nieco 
dalej wdziera się w regle Słowa­
ckiego Raju, tworząc szereg malo­
wniczych przełomów. Burza zbliża 
się i pierwsze krople deszczu ude­
rzają nas po twarzy. Krótka nara­

da i pierwotny plan — rozpoczę­
cia wędrówki po Raju od doi. Su­
chej Beli — upada, jako że właś­
nie w tej stronie rozpostarła się 
złowieszcza płachta chmury, raz 
wraz przetykana ognistymi zyg­
zakami piorunów. Już leje na do­
bre. Zmoknięci i  ogłuszeni kanona 
dą zbaczamy ku jakiejś leśniczów­
ce j gdy zbliżamy się pod dach, 
deszcz... ustaje. Suszymy się n a ­
wet na słońcu i pokrzepiamy się 
pod lipą pomarańczami. Za chwi­
lę idziemy dalej ku dolinie Wiel­
kiej Białej Wody. Coś jak nasza 
Chochołowska, ale bardziej szero­
ka, a regle niższe j łąki bujniejsze 
niż w Tatrach. Potok rwie z beł­
kotem. Powietrze czyste j ostre po 
burzy. Maszerujemy żwawo już 
wysuszeni w słońcu. Ale oto nowe 
odgłosy grzmotów i jeszcze raz 
zwały posępnych chmur zawisają 
nad naszymi głowami. Nic innego 
— to spraw ka cygańskich „bło­
gosławieństw". I nowe kropie de­
szczu, ale oto osada, Hrąbuszyc- 
ka Pila, j  doinek słowackiego

drwala, gdzie tak smakuje gorące 
mleko, gdy po niebie przetaczają 
się ciężkie baryły, z których stru­
gami spływają tonny wody. Drwi­
my sobie z burzy, gawędzimy ze 
Słowakami i delektujemy się mle 
kiem i zawartością naszych wor­
ków. Wreszcie ulewa ustaje. Komu 
w drogę, temu czas. W esoło prze 
skakujemy kałuże i  wkrótce zatrzy 
mujemy się przy następnej o sa ­
dzie Sztvrskiej Pile. Tu odgałęzia 
się od doliny wąwóz Wielki So­
kół, w który mamy wkroczyć za 
chwilę. I oto nagle krople deszczu
i nowe odgłosy grzmotów. Jeszcze
jedna burza. Trzeba ją przeczekać
pod dachem. Wstępujemy do do­
mostwa. Napis na palu ostrzega
przed złym psem, co ten s ta ra  się
usprawiedliwić zajadłym szczeka­
niem. Kumamy się z nim jednak 
rychło rzucając mu skórki od wę­
dlin. A ulewa nie ustaje. Niebo po
wieka się jednostajną szarością, z
której ciągną się ku ziemi warko­
cze deszczu. — Typow a zakopiań ^ .
ska dziesięciodniówka — o p in iu -^

je pani Maria. — „W  Słowackim
Raju nigdy deszcz nie pada"  — 
ironizuję, czyniąc aluzję do zape­
wnień jej małżonka, któremu w  
tym „raju" trzykrotnie dopisywała 
pogoda. Do trzech razy sztuka. Na 
dziś jednak trzeba kapitulować. 
Nie ma kart ani szachów. Nie ma 
żadnej książki poza „Przewodni­
kiem". Skracamy czas cytowaniem 
urywków z wierszy — od Kocha­
nowskiego do Peipera. A to skąd? 
A to czyje? Łapiemy się czasem 
na jakimś głupstwie, ale przeważ 
nie egzamin całej trójki w ypada 
pomyślnie. Trochę reminiscencyj z 
wypraw w góry egzotyczne pana 
Jaszcza, trochę ploteczek literac­
kich, nieco anegdot j zagadek i o- 
to już wieczerza i spokojny sen w, 
łóżkach, w których „nocowali g o ­
ście nawet z Pragi".

(D. c. n.).
Kazimierz Andrzej Jaworski.



W sprawie praktyk konfiskacyjnych

Dziennikarze u p. Premiera
KOMUNIKAT URZĘDOWY

W dniu 19 b. m. gen. Sławoj- 
Skladkowski przyjąJ na półtora- 
godzinnej audiencji delegację 
Związku Dziennikarzy w osobach 
prezesa Związku pik. ścieżyńskle- 
go, wiceprezesa red. Wierzyńskie­
go i sekretarza gener. red. Kozlow 
skiego oraz prezesów syndyka­
tów: krakowskiego — red. dr. 
Flacha, łódzkiego — red. Duni­
kowskiego, poznańskiego — red. 
K?ckiers!dego j warszawskiego — 
red. Grostema.

Delegacja, wręczając obszerny 
memoriał, zwróciła uwagę p. Pre­
miera na wielką ilość konfiskat 
prasowych w ostatnich tygod­
niach oraz na wyjątkową niejed­
nolitość w stosowaniu tych re­
presji przez odpowiednie władze 
poszczególnych okręgów admini­

stracyjnych. Wskazując na wielkie 
trudności, które wynikają stąd dla 
prasy w jej codziennej pracy, de­
legacja prosiła p. Premiera o ure­
gulowanie tej sprawy w sposób  
zgodny z duchem obowiązujących 
praw i  jednolity na całym terenie 
Państwa.

Premier wyraził zadowolenie z 
zerknięcia się z przedstawiciela­
mi organizacji dziennikarskiej i 
zaznaczył na wstępie swój życzli 
wy stosunek do prasy i jej zadań 
Następnie, charakteryzując ogólną 
sytuację polityczną w kraju, omó­
wił szczegółowo przedstawiony 
przez delegację całokształt zagad­
nienia i poszczególne fakty, oraz 
zapowiedział wydanie w czasie 
najbliższym odpowiednich zarzą­
dzeń dla władz administracyjnych 
celem usunięcia obecnych niedo- 
magań.

a a z r t r  .a«rgra;w.OTr«3

Pacyfikacja Palestyny
Palestyńskie władze bezpie­

czeństwa wydały kilka za­
rządzeń karnych, jako represyj 
za napad terorystów arabskich 
na posterunek policji we wsi 
Baharia koło Hebronu. Jak 
wiadomo, napastnicy sterory- 

zowali wówczas obecnych na 
posterunku policjantów Ara­
bów, których zmusili do wyda­
nia całego zapasu broni i amu­
nicji. Obecnie władze nakazały 
zdemolować tyle domostw we 
wsi Daharia, ile karabinów po­
licyjnych zostało w czasie na­
padu zabranych.

Oddziały wojska i policji oto­
czyły o zmierzchu wieś, po 
czym zażądały wydania zabra­
nych karabinów. Gdy wieś nie 
zareagowała, przeprowadzono 
dokładne rewizje, które nie da 
ły jednak żadnych rezultatów. 
Wówczas saperzy brytyjscy wy 
sadzili 3 domy w powietrze. 
O ile skradzione karabiny nie 
zostaną w oznaczonym termi­
nie zwrócone, to stopniowo 
dalsze domostwa ulegną zde- 
ifiolowanra. Ponadto nałożono 
na wieś wysoką kontrybucję w 
sumie 2000 funt. Wśród miesz­
kańców rozpoczęła się już zbiór 
ka w naturze na ten cel. Wresz

cie władze nakazały 30 miej­
scowym chłopom arabskim sta­
wiać się codziennie na poste­
runku policji w Hebronie, 
znacznie oddalonym od wsi.

Mufti Jerozolimy przebywać 
ma obecnie w Bejrucie w Syrii 
u niejakiego dr. Fakhoury, któ­
rego dom jest pod stałą obser­
wacją policji francuskiej. W Pa 
lestynie krążą pogłoski, że muf­
ti zamierza udać się do Włoch 
lub do Egiptu.

Według wiadomości, jakie 
nadchodzą ze źródeł arabskich 
w Jerozolimie, obecnie tworzyć 
się ma w Syrii nowy komitet 
arabski w miejsce niedawno roz 
wiązanego. Komitet składałby 
się z tych członków dawnego 
komitetu, którym  udało się 
zbiec z Palestyny oraz z dele­
gatów nacjonalistów arabskich 
Iraku, Egiptu, Syrii i Libanonu, 
którzy uczestniczyli w kongre­
sie wszecharabskim w Bludenie 
koło Damaszku. Noc i dzień 
minęły w Palestynie stosunko­
wo spokojnie. Jedynym incyden 
tem było ostrzeliwanie osiedla 
Żydów na równinie Schephaleh 
na południu, policja jednak 
wkrótce zmusiła napastników 
do ucieczki.

W końcu p. Premier, nadmienił, 
że cel ten wymaga odpowiednie­
go współdziałania również ze stro. 
ny prasy i zwrócił się o to z ape­
lem do obecnych jej przedstawi­
cieli.

Aresztowanie  •
działacza Stron. Naród.

Z polecenia sędziego śledczego zo­
stał w Częstochowie aresztowany 
instruktor powiatowy Stronnictwa 
Narodowego Jan Brański. Pozosta­
je  on pod zarzutem wygłoszenia size 
regu przemówień, w których proku­
ratura dopatrzyła się cech nawoły­
wania do popełnienia przestępstwa.

Echa zawieszenia Z I P .  w S e p ie
W dniu 19 b. m. odbyło się po- 

siedznie parlam entarnej grupy o- 
światowej posłów i senatorów. 
Na posiedzeniu tym przy rozważa 
niu najważniejszych spraw aktual 
nych z dziedziny szkolnictwa, o- 
mawiano sytuację wytworzoną za 
rządzeniami Rządu w stosunku do 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go.

W wyniku jednolitej krytycznej 
opinii w odniesieniu do powyż­
szych zarządzeń, zlecono Prezy­
dium sprecyzowanie stanowiska 
grupy w tym przedmiocie. Stano­
wisko to po akceptowaniu przez 
plenarne posiedzenie Grupy w dn. 
30 b. m. zostanie przedłożone Rzą 
dowi.

Śledztwo w sprawie zaginie^
gen. Msllera

Śledztwo w sprawie zaginięcia 
gen. Millera zdaje się wchodzić na 
szersze tory. Po przeprowadzo­
nych ostatnio rewizjach, które, 
jak donosi prasa paryska, dały 
szereg interesujących danych, wła 
dze sądowe zdcydowały się prze 
kazać sędziemu M archat prow a­
dzącemu dochodzenie w sprawie 
gen. Millera również i wszystkie 
akty w sprawie zaginięcia gen. 
Kufiepowa.

„Mafin“ przypuszcza, iż powyż­

sza decyzja władz s ą d ° .
jest

wynikiem tego, że dane, J uZ/ 
dze śledcze zdołały ° s t 3 e &' 
skać, mogą rzucić 
tło na cały szereg d ° vch, f  
wych zbrodni polityczn- ptf' 
cząwszy od porwania g® 
pwa, poprzez zamach b°:i» 
r. 1934 na lokal zwią2^0. jo 
batantów rosyjskich, az 
mordowania Nawaszina 
nia gen. Millera.

»

W  paru s ło w a c h

Z pola w alk w Hiszpanii
Ha froncie aragońskim

Swoista arytmetyka w ioska
80.000 =  40.000

Wiadomości nadchodzące z Berli­
na, Rzymu i Londynu potęgują na­
stroje pesymistyczne, które od dwóch 
dni panują w paryskich kolach po­
litycznych. Komunikat rzymski o li­
czbie ochotników włoskich w Hisz­
panii został źle przyjęty w politycz­
nych kołach paryskich. Powszechnie 
twierdzą że liczba ochotników włos­
iach wynosi minimum 80.000 żołnie- 
rzy. Istnieją jednak obawy, że amb. 
Grandi nie zgodzi się na zmianę me­
tody obliczenia ochotników włoskich.

Jeszcze większe trudności nasunie 
kwestia pogodcemia problemu ewa­
kuacji ze sprawą przyznania gen. 
Franco praw strony wojującej. W 
tej dziedzinie spodziewać się należy 
specjalnie silnej presji Berlina, któ­
ry będzie się domagał uznania gen. 
Franco, jednocześnie z rozpoczęciem 
ewakuacji ochotników. Jak wiadomo, 
Francja, Anglia i Sowiety zajmują 
stanowisko negatywne w tej kwestii. 
W kołach pa ryski cii zaznaczają, że 
Niemcy liczą na wpływ wypadków 
palestyńskich,, które ich zdaniem 
skłonią Anglię do zajęcia bardziej 
ustępliwego stanowiska. Z drugiej 
zaś strony Paryż spodziewa się, że 
jaskrawa proarabska polityka Rzy­
mu skłoni Londyn do zajęcia bar­
dziej energicznej postawy.

„Le Soir“ telefonuje z Londynu,
że angielskie ministerium spraw za-

Ag. Havasa donosi: Działania 
wojenne na froncie aragońskim 
skoncentrowały się na południowy 
wschód od Saragossy na linii 
Fuentes de Ebro Mediana i Górą 
Gillero. W poniedziałek, jak w 
dniach poprzednich, wojska rzą­
dowe przeprowadziły na tym od­
cinku natarcie, w prow adzając do 
ataku świeże siły, wzmocnioną 
artylerię, około 25 czołgów i licz­
ne eskadry samolotów. Natarcie 
to zostało przez rokoszan odpar­

te. W powstańczych kolach woj­
skowych sądzą, że gen. Pozas, u- 
tracił już nadzieję przełamania 
frontu w sąsiedztwie stolicy a ra­
gońskiej i że przeprowadzane o- 
becnie przez niego natarcia mają 
na celu ukrycie doznanego niepo­
wodzenia i przeszkodzenia pow- 
stańcom-’ do wszczęcia inicjatywy 
na innym odcinku tego frontu. 
Straty wojsk rządowych w ostat­
nich 5 dniach wynoszą 15.000 ran 
nych i zabitych.

— Moskiewska rada miejska po­
stanowiła zlikwidować stare cmen­
tarze, które jakoby ,,przeszkadzają" 
rozwojowi rozbudowy miasta, dlate­
go też w roku bieżącym od 1 czerw­
ca zlikwidowano 7 cmentarzy, wśród 
nich cmentarz Aleksyniecki. W miej­
sce cmentarzy urządzone zostaną o- 
grody oraz boiska sportowe.

W pobliżu Cassel wydarzyła się 
katastrofa kolejowa skutkiem naje­
chania pociągu osobowego na loko­
motywę. 17 osób zostało rannych.

— Policjanci gdańscy: Prezydent 
policji Frobof i dr. Groetzer otrzy­
mali od kanclerza Hitlera krzyże za 
sługi orderu orła niemieckigo: Fro-

klasy, dr. Gr

W rocznicę zgonu
k s .  Józefa

Na Dalekim W scM zie
MONGOLIA ZEWN. PO STRONIE 

CHIN.
W edle wiadomości otrzym a­

nych z Ułan - Bator przymierze z 
1936 r. między Sowietami a Mon­
golią Zewnętrzną ma być zlikwi­
dowane. Decyzję tę miał powziąć 
Stalin w  celu’pozwolenia Mongolii 
Zewnętrznej wzięcia czynnego u- 
działu w wojnie przeciwko Japo­
nii bez bezpośredniego angażowa 
nia w nią Rosji Sowieckiej. Jed­
nocześnie Rząd sowiecki zamierza 
nadal udzielać Mongolii Zewnętrz 
nej pomocy w formie dostaw  woj­
skowych i t. d.

BOMBA NA BLOKHAUS 
ANGIELSKI.

Agencja Havasa donosi: Bomba 
zrzucona przez samolot japoński, 
zniszczyła doszczętnie główny 
blokhaus wojsk brytyjskich w kon 
cesji międzynarodowej, położony 
w sąsiedztwie dworca północne­
go. Ofiar w ludziach nie było, 
gdyż z powodu licznych, zabłąka­
nych pocisków artyleryjskich eks 
plodujących na tym odcinku, żoł­
nierze brytyjscy opuścili przed 
kilku dniami blokhaus.

We wtorek w 124 rocznicę zgonu 
ks. Józefa Poniatowskiego konsul ge 
neralny R. P. w Lipsku Świeże wis ki 
w otoczeniu członków konsulatu oraz 
przedstawicieli licznych związków 
wychodźczych złożył u stóp pomnika 
księcia wieniec i kwiaty o barwach 
narodowych.

Wieczorem w sali świetlicy pol­
skiej odbyło się uroczyste zebranie 
miejscowej kolonii polskiej, na któ­
rym przemówienie okolicznościowe I 
wygłosił konsul Świczewski.

bof — 1-ej 
— II klasy.

— Według wiadomości
nych z Salt Lake City 
szczątki samolotu kwnuni {fi* . 
należące do „United ^  •

wr»* *
9

umieu -  __
który zaginął w poniedzia e t p»
sażerów samolotu zginęło 
łoS4-

— Król grecki wkrótce 
Rzymu, Paryża i Londyn11’ ^  
nieobecność króla, która P® j 
rę tygodni, władza królew 
sprawowana przez księci8 
tronu Pawła.

— W miejscowości Cor ^  
,iu° ipyre pod Busto Arisizio 

zabudowań, w tej liczbie gję 
mieszkalnych. Ogień o*® 
wielką szybkością * p°'v0 g 
i był ugaszony dopiero P° 
nach.

„Gwiardfrofuiif̂
Prasa brazylijska d °n °^  

zieniu olbrzymiego dianie8 I .a 
scowości Coromaisdiel

Pouza i przedstawia wart , 
nów milrejsów ( 1.750.000
samej okolicy z n a le z io n o  ^  d«
... diament ..

I „Gwiazda Południa".

Bieg uliczny szybkobiegaczy
na Pradze

Trójko! mpostniczy
W łoski am basador Auriti od­

wiedził wiceministra Spraw Zagr. 
Honnuszi i odbył z nim rozmowę 
na tem at konferencji 9 mocarstw .

Korespondent rzymski dziennika 
„Asahi Szimbun" na podstawie 
rozmów, jakie odbył z przedsta­
wicielami rządowych kół włoskich 
donosi, że Rząd wioski jest zdecy­
dow any popierać akcję Japonii 
w Chinach, wymierzoną przeciw­
ko wpływom komunistycznym. 
Korespondent dziennika twierdzi, 
że W łochy zam ierzają w ziąć u- 
dział w konferencji brukselskiej,

granicznych posiada ścisłe informa­
cje, stwierdzające, że liczba ochotni­
ków włoskich w Hiszpanii wynosi 
100.000, a nie 40.000, jak to podaje 
komunikat rzymski. Cyfry te nie 
obejmują ochotników niemieckich, 
których liczba ma wynosić 10.000.
„Le Soir" przypuszcza, że Rząd 
włoski, podnosząc dyskusję w spra­
wie liczby ochotników cudzoziem­
skich w Hiszpanii, dąży do przc- 
co wymagałoby wiele czasu, a 
zwłoka jest dla Wioch bardzo po­
żądana. (ATE.).

Nikłe widok K mprsmlsu
LONDYN (PAT.). Wtorkowe 

posiedzenie podkomitetu nieinter­
wencji pod przewodnictwem min.
Edena trwało 3 i pół godziny. Bę­
dzie ono kontynuowane w środę 
popołudniu. Sytuacja narazie po­
została niewyjaśniona, ale widoki 
kompromisu są nikłe. Włochy i 
Niemcy odmawiają dyskusji na te 
mat planu wysuniętego przez Frań ] przez zatrudnienie 
cję 1 żądają powrotu do dyskusji j przedsiębiorstwach 
nad planem brytyjskim z lipca r, 
b. Sowiety utrzymują nadal sw e! 
stanowisko, że udzielenie praw 
kombatantów nastąpić może do­
piero wówczas, gdy wszyscy o- 
chotnicy zostaną z Hiszpanii wy­
cofani.

jeżeli to będzie odpowiadało ży­
czeniom Japonii i jeżeli zostanie 
pod tym względem osiągnięta zgo­
da z Niemcami, ale stanowisko 
Włoch na konferencji brukselskiej 
będzie stosowało się do następu­
jących wytycznych:

1) Japonia nie może być trak ­
tow ana jako napastnik, 2) W ło- j 
chy będą sprzeciw iały się uchw a­
leniu rewolucji przeciwjapońskiej, 
przewidującej antyjapońakie sank 
cje, 3) W łochy będą broniły s ta ­
nowiska Japonii przeciw ko intry­
gom sowieckim.

Dzisiaj w godzinach rannych mie­
li mieszkańcy Pragi niecodzienną e. 
mocję, pojawiły się mianowicie w c° 
raz to krótszych odstępach na uli­
cach Pragi większe i mniejsze grupy 
lekkoatletów i lckkoatlctek. Publicz­
ność nie zdawała sobie sprawy z celu 
i kierunku tego biegu. Od czegóż jed 
nak jest, cierpliwość i zmysł obserwa­
cyjny mieszkańców wielkiego mia. 
sta? Okazało się, że wszystkie gru­
py zmierzają w jednym kierunku.

Po tem wykryło się, co
ich spiesznej a masowej ,
Oto dążyli oni do ^  f  jjł'
tu ry  WROCŁAWSKIEGO
wej 57 (filia PL Trzech » śpje> tt> 

A nic dziwnego że sl\ _ t fl* jjJ 
dzień dzisiejszy b°w>e»  * t  * #  
przed ciagnienręm 1 %  ’ ̂  
chciał jeszcze d<V*.ać 
śliwych l°aów kolA tury 
SKIEGO.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWI

Rozszerzenie  listy tlioioił zawodowych

Minister dla spraw Afryki północne1
Prem ier Chautem ps przedstaw ił na konferencji 9 m ocarstw  w Bruk

do podpisu prezydentowi Lebrun 
dekret, udzielaący pełnomocnictw 
w spraw ie kontroli j koordynacji 
w dziedzinie polityki ogólnej w 
Afryce północnej min. Albertowi 
Sarraut.

Następnie min. Delbos poinfor­
mował swych kolegów m iniste­
rialnych o sytuacji m iędzynarodo­
wej.

Rada M inistrów postanow iła, że

seli Rząd francuski będzie repre­
zentowany przez min. Delbosa i 
podsekretarza stanu de Tessan.

Min. Spraw Zagr. Delbos p ra­
gnął zapewnić sobie w spółpracę 
min. Sarrau t podczas konfe­
rencji brukselskiej, ale min. Sar­
rau t nie zgodził się na tę propo­
zycję ze względu na powierzoną 
mu misję w Afryce północnej.

Rada Ministrów uchwaliła na o- 
statnim  posiedzeniu rozporządze­
nie o rozszerzenie listy chorób za ­
wodowych, objętych ubezpiecze 
niem od wypadków w zatrudnieniu 
i chorób zawodowych.

Rozporządzenie to rozszerzy l i ­
stę chorób zawodowych, ustaloną 
ustaw ą z 1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznym — na niżej wymienio­
ne choroby, jeżeli powstały one 

zawodowe w 
zakładach i 

gospodarstw ach wymienionych:
1) Zachorowanie na pylicę krze 

mową (krzemice) bez gruźlicy lub 
nawet z gruźlicą, jeżeli jednak 
przyczyną, powodującą niezdol 
ność do zarobkowania lub śmierć, 
jest pylica — w górnictwie i ko­
palnictwie, w przemyśle mineral­
nym, w przemyśle metalowym > 
maszynowym, łącznie z hutnic- 
twern,, w zakładach obróbek ka ■ 
mienia, ponadto we wszystkich 
przedsiębiorstwach i zakładach 
przy szlifowaniu.

2) Zachorowanie z powodu za­
trucia; fosforem i jego związkami, 
arsenem i jego związkami, siarcz­
kiem węgla, benzolem, jego homo- 
logami i ich pochodnymi, chloro- 
pochodnymi i węglowodorów sze 
regu Puszczowego — w przedsię 
biorstw ach, zakładach, w których

zatrudnieni są narażeni na działa­
nie tych substancyj.

3) Zmiany chorobowe, wywoła­
ne działaniem promieni Roentgena 
radem i innymi substancjam i pro­
mieniotwórczymi — v/ przedsię­
biorstwach i zakładach, w których 
zatrudnieni są narażeni na działa­
nie tych promieni czy substancyj.

4) Zachorowanie na nabJoniaki 
skóry — w przedsiębiorstwach, za 
kładach i gospodarstw ach przy 
wszystkich zajęciach, w których 
zatrudnieni są narażeni na stycz­
ność ze smołą, pakiem, asfaltem, 
olejami mineralnymi, parafiną oraz 
wszelkimi połączeniami, produkta. 
mi lub pozostałościami tych su b ­
stancyj.

Ustawa o ubezpieczeniu spoJecz 
nym wprowadziła z mocą od 1.1 
1934 r. ubezpieczenie od chorób za 
wodowych w ramach ogólnego u- 
bezpieczenia od wypadków obej 
mujące 3 grupy schorzeń zaw odo­
wych, a mianowicie: zatrucie oło­
wiem i rtęcią, oraz zakażenie wę­
glikiem. Poza tym ustaw a lipo 
.wżniła Radę Ministrów do rozsze­
rzenia tej listy chorób zawodo 
wych, uzależniając decyzję Rady 
Ministrów od stanu finansowego 
funduszu ubezpieczenia od wypad 
ków w zatrudnieniu i chorób z a ­
wodowych.

PIŁKARZE POLSCY
NIE POJADĄ DO MEKSYKU.
Na wczorajszym posiedzeniu Pol­

skiego Związku Piłki Nożnej rozpa­
trywano propozycję związku meksy­
kańskiego, przyjazdu drużyny pol­
skiej do Meksyku na tournee. Dru­
żyna rozegrałaby w Meksyku 6 spo­
tkań. Za każde spotkanie związek 
meksykańsko proponuje 1500 dola­
rów Zarząd Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej postanowił jednak propo­
zycję odrzucić, mimo że warunki fi­
nansowe są dogodne.
WALKA Z BRUTALNOŚCIĄ NA 

BOISKACH.
Zarząd Polskiego Związku Piłki 

Nożnej zwrócił się z apelern do o- 
kręgów, aby rozpoczęły akcję bez­
względnego tępienia brutalnej gry 
na boiskach. Okręgi maia stosować 
ostre represję w stosunku do win­
nych, a w pewnych wypadkach za­
mykać boiska, na których dochodzi 
do zajść.
GRAMY Z NORWEGIĄ ALE DO­

PIERO W KOŃCU 1938 ROKU.
Mecz piłkarski Polska — Norwe­

gia odbędzie się w Warszawie^ praw­
dopodobnie w dn. 16 października 
1933 r.
DERBY WARSZAWY — MECZ 
WARSZAWIANKA — POLONIA.

W najbliższą niedzielę, dnia 24 b- 
m. na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie rozegrany zostanie towa 
rzyski mecz piłkarski pomiędzy li­
gowymi drużynami Warszawianki i 
Polonii. Początek o godz. 12. 

POJEDYNEK RUCHU 
Z CRACOVIĄ.

W najblższą niedziele „Ruch" W. 
Hajduki rozegra swój ostatni mecz 
o mistrzostwo l ig i  z Cracovią w

cza dla Ruchu pozostań-®’ 
tąd na 3-im miejscu. jjfiw.

MECZU ŚMIGŁY j #
z ^ 8r

ECHA
Zarząd Polskiego

Nożnej uchwalił i?
wydziałowi gier i d y * ^  g g g  
czne załatwienie SP “ i 
Brygady, kw estio n u ją^  

zawodów śmigły j i h
no także pisana od 
z protestami p r z e c i w k o .  

domaganiem się 
oszczerstwa. Na 
postanowiono wezwać , jgpi8 
la Brygady dla uzasa 
tów. iu &  prf

Również na 
gier rozpatrzoną be^z gpf3* i  '  i 
testów KPW Poznan 
finału o mistrzostwa l i  k*
słą. Zarząd KPW *
ie tutaj wiek dwócft

B O K S  ^
MISTRZOSTWA f , v  J

W A R S Z A V V V ^ V

W najbliższą sotK̂ -ie  
będą się w War®8*; 
grywki o drużyn8 *
bokserskie okręgu. _  ^g.1Asf1 .

W sobotę w U; .^ rs* 8 J  
Skra z Gwiazda i , :
Orkanem. ,.

W niedzielę w 88 g,e 
o godz. lź-ei odoeu -,a i . w 
w kl. A pomiędzy , „od0 
Spotkanie to 
ni już mistrza Wa 

Drugi niedzielny ^
Fort Bema z M8^ 1* ^
Bema o godz. l2-eJ

A

■

iZ-ej-
PORAŻKA OSI&  ^ipNl A

BOKSERÓW W
Mecz bokserski TJf gju 

pomiędzy Elektr-t®
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w  klauzulę wykonalności. Rów­
nież zarządzono zwrc. połowy o- 
płaty wpisowej, uiszczonej od 
wartości sporu w kwocie 439.757 
złotych.

Hr. Aleksander skarżył o 439 
tys. zł., a w ugodzie przyznano mu 
8.588.113 zł. tytułem utraconych 
zysków. Ile zatem musiał wynosić 
roozmy dochód z browaru, jeżeli

dochód jednej czwartej 
browaru wynosił aż tyle

części
milio-

Z powyższej ugody w domu 
książąt pszczyńskich można wy­
wnioskować, że magnaci pruscy 
na Śląsku zarabiają na ciężkiej 
pracy polskich robotników grube 
miliony.

Skazanie uczennicy
za znieważenie profesora

Przed sądem okr. rzeszowskim, 
na sesit wyjazdowej w Tarnobrze­
gu, odbyła się rozprawa uczenicy 
7-ej klasy gimn., oskarżonej o 
czynne znieważenie profesora pod 
czas rozdawania świadectw szkol 
nych w czerwcu b. r. Sąd skazał 
uczennicę na 2 miesiące aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata.

Uczeń skazany
za pobicie nauczyciela

Uczeń 7 klasy gimnazjalnej w Ja ­
śle, Roman Zaprzała, oskarżony o 
dotkliwa pobicie profesora Szczepana 
Gajewskiego, został skazany na 6 
miesięcy bezwzględnego więzienia.

G d y b y śc ie  m o g l i  z a p y t a ć  L e k a r za -O p iek u n a

Wiadomości z całej Polski
STRASZNA ZEMSTA.

W Krzyżu pod Tarnowem do­
konano ohydnej zemsty. Jan Wilcz 
kowski, lat 32, przebity został wi- 
d?ami przez Stanisława Błyskała 
za to, że jego krowa weszła na 
ogród Błyskała. Wilczkowskiego 
w stanie beznadziejnym przewie­
ziono do szpitala powszechnego 
w Tarnowie.

ZATWIERDZENIE WYROKU NA 
DYREKTORA - DEFRAUDANTA.

Sąd apelacyjny zatwierdził wy­
rok Sądu Okręgowego w Pozna­
niu, mocą którego skazany został 
na 1 y2 roku więzienia bez zawie­
szenia 48-letn.j inż. Tadeusz Lesz­
czyński. Leszczyński, emerytowa­
ny urzędnik byłego Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego w Poznaniu,

Miecz nad głow ą lokatorów!
Ag. „Omnia" donosi:
„W poniedziałek odbyła się 

konferencja międzyministerialna, 
na której rozpatrywano wniosek, 
dotyczący ustawy o ochronie loka­
torów. Na ogół nie wysunięto żad­
nych obiekcyj przeciw projektowi.

Toteż należy spodziewać się, iż 
nowelizowana ustawa będzie już 
w niedalekiej przyszłości ogłoszo­
na w Dzienniku Ustaw".

Jak wiadomo, projekt ten prze­
widuje stopniową likwidację o- 
chrony lokatorów.

Robotnicy piekarscy m. Grodna
przystąpili do akcji strajkowej

Z dniem 19 b. m. robotnicy pie­
karscy m. Grodna przystąpili do 
akcji strajkowej, wysuwając na­
stępujące postulaty: 1) wprowa-
dzenie 8-godz. dnia pracy, 2) pod­
wyżkę płac zarobkowych, 3) za­
warcie umowy zbiorowej na warun 
kach umowy, zawartej w przemy­
śle piekarskim w Białymstoku.

Rokowania pomiędzy Zw. Spo­
żywców, Oddział Nr. 2 w Grodnie, 
restytuowanyjn, po czteromiesięcz­
nym zawieszeniu, a organizacjami 
reprezentującymi właścicieli pic- 
karń trwały przeszło dwa miesiące 
i wskutek nieustępliwego stanowi­
ska pracodawców zostały defini­
tywnie zerwane.

Dotychczasowe warunki pracy w 
przemyśle piekarskim m. Grodna

przypominały czasy średniiwiecza. 
We wszystkich piekarniach brak 
najprymitywniejszych urządzeń, 
zapewniających bezpieczeństwo 
pracy, wskutek czego w r. ub. po­
niósł śmierć tow. Beniamin Lipski. 
Dzień pracy trwa około 14 godz. 
na dobę; płace zarobkowe wyno­
szą od 6 z?, do 2 zł. dziennie, a 
trzymają się na poziomie z przed 
3 lat, mimo znacznej zwyżki cen 
na artykuły pierwszej potrzeby.

Poprzedni oddział Zw. Spożyw­
ców niejednokrotnie interweniował 
w sprawie poprawy bytu swoicn 
członków aż wreszcie decyzją Sta­
rostwa został zawieszony. Po 1 
miesiącach oddział został restytuo 
wany i natychmiast wznowił akcję 
o polepszenie bytu.

pełnił funkcję dyrektora „Klubu 
Urzędniczego" i na tym stanowis­
ku przywłaszczył sobie kwotę 
16.552,05 zł. Zdefraudowane pie­
niądze Leszczyński przegra! w 
karty.

6 OSÓB ZATRUTYCH 
ZEPSUTYM MIĘSEM.

W Rusocinie opodal Pruszcza, 
na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska zachorowało 6 osób po spo­
życiu zepsutego mięsa. Jedna oso-j 
ba zmarła, jedna dogorywa w 
szpitalu, a pozostałe nie odzyska­
ły dotąd przytomności.

ARESZTOWANIE 18-LETNIEGO 
ZŁODZIEJA.

Policja państwowa w toku po­
szukiwań sprawców święto­
kradztw, dokonanych ostatnio w 
kościele w Izdebniku i Wieprzu, 
pow. wadowickiego, oraz w Kę. 
tach, pow. bialskiego, aresztowa- 
ł 18-1. włóczęgę Stefana Noszka, 
którzy przyznał się do popełnienia 
świętokradztw i wskazał miejsce, 
w którym ukrył skradzione przed­
mioty kultu religijnego. Nie miał 
on wspólników.

Sprawcę kradzieży osadzono w 
areszcie w Wadowicach.

UJĘCIE 10 BANDYTÓW.
Pościg, zarządzony za sprawca­

mi nieudanego zamachu bandyc­
kiego na miejscowość Wyszonki 
Kościelne, doprowadził do ujęcia 
dalszych 10 członków bandy, ra-

PIĘC10RACZKÓW
O ś w i a d c z y ł b y . .

KANADYJSKICH
“PALMOLIVE”

SPÓJRZCIE na te pięć ślicznych małych 
dziewczynek... a następnie pomyślcie, 
jak delikatnymi istotkami były one 3 lata 

temu. Mycie ich stanowiło prawdziwy prob­
lem I Miały one najdelikatniejszą skórkę, jaka 
kiedykolwiek ujrzała światło dzienne.

Dr. Dafoe ten doświadczony lekarz wiej­
ski, kąpał je wówczas w czystym olejku 
oliwkowym. Wiedział on, ie nie ma nic 
łagodniejszego i myjącego bardziej gruntow­
nie. Oto dlaczego Pięcioraczki używają 
obecnie olejku oliwkowego, myjąc się my- j  
dłem Palmolive.

Czy może Pani otrzymać lepszą radę od 
rady Dr. Dafoe ? To słynne mydło piękności 
kosztuje tak niewiele, że miliony kobiet 
używa go zarówno do kąpieli, jak i do 
twarzy. Cera Palmolive jest synonimem 
promiennej, uroczej młodości.

Dio utrzym ania pięknej cery używajcie tego ideal­
nego mydła w ybranego d la  Pięcioraczków.

Po „

K ą c i k  r a d i o w y  
Ozs audycja

ku czci Djmłjws* eg#
Dziś o godz. 21.30 słuchajmy 

wszyscy audycji literackiej, po­
święconej Gustawowi Daniłow­
skiemu.

Na program audycji złożą się: 
felieton o życiu i twórczości Dani­
łowskiego, recytacja jego utwo­
rów i wreszcie pieśni do stów Da 
niłowskiego w wykonaniu Chóru 
Dana.

ROZSTRZYGNIECIE LETNIEGO 
KONKURSU.

Wielki, już drugi z  kolei, doroczny 
konkurs Polskiego Radia został
kończ:ry. Ogółem nadesłane

za. 
143.485

zem wiec ujęto 13-tu. Napad miał'odpowiedzi, na podstawie których po
* lno4*i r^l rtR vC'/'trf rswrfl n a f e l / i ń n f l ł

podłoże rabunkowe.

Zgon prof. Easmonla
W Warszawie zmarł dr. Józef 

Eism ond, em. profesor biologii 
U niwersytetu J. P.

wstała lista plebiscytowa, ustalająca 
śpiewaków następująco: Fogg, Po.
piawski, Witas, Faliszewski.

Z pośród 24 możliwych list, wyżej 
podana lista zwyciężyła największą 
liczbą głosów radiosłuchaczy. Padło 
na nią bowiem 11.649 głosów.

Sąd Konkursowy rozdzielił więc 
między te oroby 500 nagród.

m a t
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kobiety  — odpow iedział T rent, 
•>** -j- P °nuro p rzed  siebie — z psem  na sznur- 
Aie kyło napraw dę.
Hieg08 człowiek... z teczką. Przejedzicm y

* cEcę w idzieć jego tw arzy. — Ver-
> Q|'VHU ^  * zasłonił oczy rękam i, trzęsąc się

C etlt ZWol ..
tjj' '̂  p0cj szybkość sam ochodu, nie

Czas’ gdy V erney stopniow o w racał
m ówiąc

nr.- nY w  kącie, w ciąż jeszcze ręk ą  za-
nie w yglądając z sam ochodu — ani 

^  Qa le« *  ^  Przcd siebie. Gdy żółty 
|  r ótce dogonił ich ,a potem  minął ze 
a r£ającym  nerw y, V erney nie spojrzał

** ^ ^ rżykro
9ył0 **9 t k-1111 rzek ł w  końcu cichym głosem — 

e Przedstaw ienie. Nigdy jeszcze nie 
^t*e^U$i ^ taE źle.,. Nie mogę lego zrozumieć.

^  r̂ ^ ^ I9 ezw łocznie udać się do doktora, do- 
V' a\ v ^ ro-vJ ! "Erent obojętnym  tonem. — Nie ma 

^ack2ać się z tego pow odu do zdener- 
Oł0'ze z panem  być nic specjalnie 

N  lez p rzed  godziną jeszcze by ł pat.r, 9 4 ^ 9 1
j ^ V n e ^ 01̂ 3’ P rzYPuszczam ' zc za êcA Pa*
- t>'x9 1 źe po upływ ie krótkiego

^  z°w, jak przysłow iow a ryba. 
t ^  dojediziemy do mego mie

o - Apić

^y5 c}i
r2eś,

czasu 
T eraz 

m ieszkania; 
i orzeźw ić się czymś —  czym 

Ce. od h erb a ty  począw szy, a na solach 
°óczyw szy —  nie m ówiąc już o przy- 

trunkach! W ie pan — 
w ydaw ał się pan  nieco bardziej 

P ° tym  drugim e— e-—ataku, aniżeli

był pan po pierw szym . N apraw dę myślę, że p o trze ­
bne jest panu coś na wzmocnienie.

V erney ze szczerą wdzięcznością zgodził się na 
tę propozycję.

Sam ochód stanął p rzed  małym domkiem i stud.o 
na ulicy Grove End Road.

— Ju ż  jesteśm y —  rzek ł T rent, otw ierając drzw i 
frontow e i przepuszczając przed sobą V erney’a. — 
Na praw o są drzwi do mego nędznego i nie godne 
go ta k  dostojnego gościa saloniku, jak powiedziałby 
Kai Lung. W ew nątrz  znajdzie pan  parę foteli b-'.z 
charak teru , bardzo  zwyczajny kom inek i czekające 
na  nas trunki, k tó re  dają gwarancję, iż kłóć będą. 
jak żądło żmii i gryźć ,jak wąż. Dla pana może L / j  
brandy, a... ale co się panu te raz  stało, człow ieku?

Albowiem  Verney, k tóry  pierw szy w szedł do pc 
koju, cofnął się i w padł na T ren ta  z krzykiem .

— Tam... — zaw ołał zdław ionym  głosem, — Tam 
jest...

— O co panu chodzi? G dzie? Na miłość boską, 
niech pan  panuje nad  sobą — rzekł T ren t ostro 
i po trząsnął nieszczęsnego człow ieka za ram iona — 
Niech pan powie sobie, że to, co pan widzi •— wszy 
stko jedno co — nie istnieje w rzeczyw istości. Niech 
pan  pow ie sobie, że to jest gra wyobraźni. Niech 
pan  idzie i w pakuje tam  rękę. Nie ma żadnego du 
cha, Verney; to  tylko pańska wyobraźnia... nie ma 
żadnego ducha. N erw y są nie w porządku — to ją 
dyna przyczyna, albo zaburzenia żołądkow e, jak 
u tego gościa u Kiplinga, — pam ięta  pan? Kiedy 
zobaczył to , co m u się zdaw ało, że w idzi — zjawa 
w sta ła  z k rzesła  i przeszła  do drugiego pokoju, ale 
w rzeczyw istości nie było tam  nic.

— To w łaśnie robi teraz... to  w łaśnie robi...—  za- 
szlochał Verney, ściskając T ren ta  za ram ię —  w sta  
je z tego k rzesła  przy  b iurku... idzie do drugiego 
pokoju... ciągle zw rócony do m nie tyłem . O... z a ­
m knął drzwi... Nie w idział pan?  Je s t  tam... jest 
taro... pow iadam  panu! Och, Boże,., jeżeli wyjdzie 
i zobaczę jego tw arz... N iech mnie pan  puści, do 
diabła. N iech p an  odejdzie do tych  drzwi, n iech  mi

pan  zejdzie z drogi, bo zabiję pana także... Niech 
mnie pan puści....

Zaczął z w ściekłością szarpać T renta, którego 
szerojde p lecy zasłaniały  teraz  drzwi, przez k tó re
w eszli do podoju.

— 'ie  odejdę, póki nie powie roi pan, co pan  tam 
widział.... Kogo pan  tam widział --- rzekł T ren t, od ­
dychając ciężko i trzym ając V erney’a w silnym uści­
sku.

— Jak u b a  Randolpha, ty diable! — w rzasnął V er­
ney -  starego Jakuba  Randolpha... Niech mmc
pan stąd  puści.

— Jakub  R andolph nie żyje, panie V erney. J a  
kub Randolph został zam ordowany... Jakże mógłby 
pan  widzieć tru p a?  Dlaczego m iałby przyjść po p a ­
na, V erney? Dlaczego m iałby przyjść po pana?
Dlaczego miałby...

— Dlatego, że to zrobiłem ; dlatego, że zabiłam  
go... A te raz  mnie pan puści? A... nie zrobi pan 
tego. bo chciałem zrzucić w szystko na pana... Tak, 
zrobiłem  to, przyznaję... ty lko  niech mnie pan p u ­
ści teraz... na miłość Boską, T rent... Litości! P o ­
wiem wszystko... Oddam się władzom za m order-

zrobię wszystko, co pan zechce... Tylko
puści... Och, Boże! — .W tym mo-
lekki szmer od strony drzwi, w io­

dących do studio. — Niech pan patrzy.... drzwi się 
ruszają..-, o tw ierają. — 1 znowu zaczął szam otać 
się, jak szalony, aby się w yrw ać.

Gdy V erney poczuł lekkie dotknięcie na ram ie­
niu, z ust jego dobył się okropny dźw ięk. A le po ­
stać, k tó rą  u jrzał jego p rzerażony  w zrok, nie była 
bynajm niej zjaw ą. S ta ł tam  w ysoki n iezdarny męż 
czyzna o bazyliszkowym  spojrzenie, k tó ry  pow ie­
dział: — H enryku M alcolm ie Verney u, jestem  oh 
cerem  policyjnym. A resztu ję pana  za zam ordow anie 
Jak u b a  R andolpha, k tórego  zastrzelił pan  dnia
dw unastego tego m iesiąca.

Inspek to r Bligh zastosow ał zw ykłe środki ostroż­

ności.
' (D. c. n.).

stwo... 
niech mnie pan 
m encie usłyszał

i Pierwsza nagroda, w postaci sani o- 
, chodu - limuzyny „Polski Fiat 508 ‘ 
została przyznana urzędnikowi skar­
bowemu p. Kazimierzowi Wygock’e- 
mu z Chodzieży Wielkopolskiej, ul. 
Zar. > owa 16.

Poczynając od dnia dzisiejszego, 
wysyłane są do nagrodzonych, przez 
Polskie Radio listy z zawiadomienia 
mi o zdobyciu nagrody, a w ślad za 
nimi wysyłane będę i same nagrody. 
W ciągu więc najbliższych 10 dni ci 
wszyscy, którzy jakąkolwiek nagrodf 
zdobyli, będą już w jej posiadaniu.
SŁUCHOWISKO CHESTERTONA

Specjalny dział twórczości G. K. 
Chestertona — to nowele kryminał- 
ne. Chesterton wprowadza tam po­
stać detektywa . amatora: księdza
Hrowna. Popularne przygody ojca 
Browna mają zresztą głębszy sen.'?— 
kryją w tobie ziarno filozofii, które 
słuchacz z łatwością w słuchówiśku 
tym wyłuska.

Dziś o godz. 19-ej nadaje Polsk ę
Radio takie zradiofonizowano opowia 
danie Chestertona w Powszechnym 
Teatrze Wyobraźni. Przekład Anieli 
Zagórskiej, reżyseria Antoniego Boh­
dziewicza.

Radie warszawskie
CZWARTEK, 21 października

WARSZAWA I : 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.15 Polski taniec a r­
tystyczny. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał 
12.03 Audycja południowa. 15.30 Wia 
domośri gospodarcze 15.45 Audycja 
dla młodzieży. 16.15 Mała Orkiestra 
P. R. 16 50 Pogadanka aktualna.
37.00 Wiedza i książka. 17.15 Kon­
cert solistów. 17.50 Poradnik sporto­
wy. 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 Płyty. 
18.30 Program na jutro. 18.35 Audy­
cja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 Te­
a tr  Wyobraźni. 19 50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Koncerty rozrywko­
wy. 21.30 Audycja poświęcona pa­
mięci Gustawa Daniłowskiego. 22 00 
Koncert kameralny. 22.50 Ostatnie 
wiadomości.

WARSZAWA II: 13.00 Płyty.
14.00 Parę informacji. 34.05 Pro­
gram na iutro. 14.10 Płyty. 15.00 Jak 
spędzić święto. 15.10 Kwintet salo­
nowy. 18 00 Płyty. 19.00 Koncert so­
listów. 19.50 Życie kulturalne stolicy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 22.00 Ga­
węda o sztuce. 22.15 Płyty.

PIĄTEK, 22 października.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.15 
Audycja dla szkól. 11.40 Harfa i flet. 
11.57 Hejnał. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 3 5.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Białe chusteczki — bajka. 
16.15 Koncert. 16.50 Pogadanka ak­
tualna. 17.00 Kształcenie pracowni­
ków społecznych. 17.15 Koncert soli­
stów. 17.50 Przegląd wydawnictw.
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Z 
egzotycznych suit. 18.30 Program na 
jutro. 18.85 Aud. dla wsi. 19.00 Doży­
wocie — komedia Fredry. 20.00 Poga 
danka muzyczna. 20.15 Koncert sym­
foniczny z Filharmonii Warsz. 22.50 
Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA II.
13.00 Płyty. 14.00 Informacje. 

14.05 Program na jutro. 14.10 Kon­
cert solistów. 15.00 Reportaż. 15.15 
Płyty. 18.00 Płyty. 19.00 Muzyka ta ­
neczna. 19.50 Życie kulturalne stoli­
cy. 19.55 Wiadomości sportowe. 22.90 
Współczesna literatura chłopska 
szkic literacki Józefa l&ortona. 22.15 
Muayka taneczna.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Pracownicy sklepowi

w walce o umową zbiorową
W  lokalu Zw ązku Z aw odow ego 

P racow ników  H andlow ych, P rze­
m ysłow ych i B iurow ych R. P. przy 
ul. Siennej ló ^ o d b y ło  się zebran ie 
pracow ników  sklepow ych branży  
w inno - kolonialnej, pośw ięcone 
om ów ieniu , do tychczasow ych w y­
ników  akcji o uregulow anie czasu 
p racy  i w arunków  p łac  w  drodze 
zaw arc ia  um ow y zb iorow ej.J 

Po w ysłuchaniu sp raw ozdan ia  
specjalnej Komisji z przebiegu ro ­
kow ań, prow adzonych  w tej spra 
w ie przez Z w iązek ze S tow arzyszę 
niem Kupców Polskich, w yw iąza­
ła się obszerna dyskusja. W  rezul 
tacie  zebran i pow zięli uchw ałę,—  
w zyw ającą ogó ł p racow ników  skle

pow ych do zso lidaryzow ania się 
z ak c ją  o zaw arcie  um ow y zbio­
rowej.

W  dalszym  ciągu uchw ała 
stw ierdza, że rokow ania w  tej 
sp raw ie  ze Stow . Kupców P ol­
skich postępu ją  zbyt opieszale. W  
zw iązku  z pow yższym  zebrani do ­
m ag a ją  saę przyśpieszenia pertrak  
tacy j i zaw arc ia  um ow y, dek laru ­
jąc Z arządow i Zw iązku Z aw odo­
w ego P racow ników  Handlowych', 
P rzem ysłow ych i Biurow . R. P. 
ca łkow ite poparcie i go tow ość pod 
p o rządkow an ia  się wszelkim , w y­
danym  w  tej m ierze zarządzeniom  
Zw iązku.

Kronika organizacyjna
P I4T E K .

Katastrofa na szosie
Pod Łom iankam i w ydarzy ła  się 

w e środę o godz. 20-tej k a ta s tro ­
fa sam ochodow a.

W  lim uzynie m arki F ia t jechał 
inż. U rban S iem iątkow ski, dy rek­
to r  Polskiego F iata , 0 raz kpt.. W ł. 
D alig  i kpt. Zygm unt Koehne. A- 
uto jadące  z dużą szybkością z 
M odlina do W arszaw y , w pad ło  na 
furm ankę, ja d ąc ą  z przeciw nej 
strony. O ba konie zostały  zabite.

Furm an, Josek  Żukowski, zam iesz­
kały w  Zakroczym  iu, uległ cięż­
kim poranieniom , jak  rów nież zo ­
stali ranni kpt. Koehne i inż. Sie­
m iątkow ski. W szyscy trzej ranni 
p rzebyw ają  na kuracji w  szpitalu 
św . Rocha. S tan Żukow skiego je st 
bardzo  ciężki.

Policja doszła do w niosku, źe 
w inę za w ypadek  ponosi kierow ­
ca au ta .

C o  »ra;ą w  t e a t r a c h ?
T EA TR  A TEN EU M . Dziś „Oże­

nek", znakomita komedia Mikołaja 
Gogola w przekładzie Juliana Tuwi­
ma. W roli głównej Stefan Jaracz.

TEATR W IELKI. Dziś w czwartek 
i jutro vv piątek przedstawienia za­
wieszone z powodu prób generalnych 
sobotniej premiery „Legendy B ałty­
ku".

TEATR NARODOWY. DzaŚ w 
czwartek, premiera „Życie siiem" 
Calderona w reżyserii Cwojdzińskie­
go, z Eichlerówną, Białoszczyńskim, 
Niedzielską, Brydzińskim, Łuszczew­
skim, .Sochą j Łapińskim na czele; 
dekoracje A. Pronaszki. Przekład po- 
etycki Edwarda Boyego.

TEATR POLSKI gra tylko do
końca miesiąca ,.Jadzię.wdowę‘‘.

TEATR MAŁY daje w dalszym  
ciągu wznowioną komedie F lers‘a i 
C aillavefa „Papa".

TEATR NOWY. Dziś subtelna ko 
media Zapolskiej „Skiz" —  „Gra w 
miłość".

TEATR LETNI: D ziś komedia Fre 
dry „Przyjaciele".

TEA TR  KAM ERALNY. Dziś i co­
dziennie nowa sztuka Gojawiczyń­
skiej p. t. „Współczesne" z Brydżiń- 
ską, Sochackim, Morską i Dardziń. 
skim.

: Ordonówną, Żelichowską, A. Hala- 
; mą, Gierasieńskim, Krukowskim i La 
: wińskim na czele zespołu. Dziś z po- 
; wodu próby generalnej teatr nie- 
i czynny.

fW S ^ S K lE  STUDIO DRAMA­
TYCZNE (N owy Świat 19). „Jesien­
ne skrzypce" Surguczowa.

STOŁECZNY TEATR POWSZECH­
N Y  —  jako najbliższą premierę, da­
je komedię p. t. „Lekarz mlmowoh" 
Moliera.

Z FILHARM ONII. Mischa Elman 
w ystąpi we czwartek z recitalem, o- 
bejmującym cały szereg pereł litera­
tury skrzypcowej i z  sonatą kreutee- 
rowską Beethovena na czele.

Solistą piątkowym będzie sławny 
pianista profesor Emil Sauer.

Koncertem dyrygować będzie p 
Edward van Beinum z Amsterdamu.

W piątek, dn. 22 b. m. o godz. 7 
wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą saę zebrania sprawozdawcze 
iz Warsz. Konferencji Okręgowej.

DZ. JEROZOLIMA —  Chłodna 30 
ref. to w. T. Arciszewski.

DZ. POWĄZKI —  Kacza 7, ref. 
tow. B. Drafcwa.

DZ. OCHOTA —  Grójecka 94 —  
ref. tow. Fotek.

DZ. MOKOTÓW —  Racławicka 
Nr. 4, ref. tow. Kam iol.

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosie- 
lecka 1, ref. tow. L. Cohn.

DZ. POWIŚLE —  Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. Misiorowski.

DZ. STARÓWKA — Długa 21, —  
ref. tow. J. Kamiński.

DZ. MARYMONT - ŻOLIBÓRZ 
—  Krasińskiego 10, ref. tow. A. Pró­
chnik.

DZ. ANNOPOL —  N. Bródno —  
Białołęcka Nr. 51, ref. tow. Jul. 
Klejn.

DZ. PELOOWIZNA — Jabłonow­
ska 6, ref. tow. Stan. Gajewski.

DZ. GROCHÓW —  Dobrowoja Nr.
1 m. 4, ref. tow. Stan. Malinowski.

DZ. PRAGA —  Brukowa 35 m. 
14.

DZ. RAKOWIEC, Pruszkowska 6. 
W czwartek, 21 b. m. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie kobiet z ref. tow. 
Stefanii Himmlowej.

DZIELNICA WOLA-CZYSTE. W pią 
tek, dnia 22 o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się Ogólne Zebranie Członków z  refera. 
tein tow. K. Czapińskiego na temat 
Świat na wulkacie. (Wojna na Wscho­
dzie. Norymberga. Spotkanie dyktato­
rów. Spór o Morze Śródziemne. Wystą­
pienie Roosevelta).

Z Rady Zawodowej
Za kilka dni zjadą się na Kongres 

do Warszawy przedstawiciele klaso­
wych Związków Zawodowych z całej 
Polski, aby radzić, zająć stanowisko 
i dać wytyczne Organizacjom ną dal. 
sze posunięcia całego klasowego ru­
chu zawodowego i mas za nim idą­
cych.

Kongres odbędzie się w sali teatru 
„Ateneum" w dniach 23 i 24 paździer. 
nika (sob°ta i  niedziela).

Oddziały warszawskie, należące do 
Kamisjj Centralnej i  Rady Zawodo­
wej, powinny obecnością swoich sztan 
darów związkowych na Kongresie za­
dokumentować zainteresowanie Kon­
gresem i jego uświetnienie.

Prosimy w szystkie Oddziały war­
szawskie, aby w czwartek i piątek 
bieżącego tygodnia dostawiły swoje 
sztandary i szturmów ki w godzinach 
biurowych do lokalu Komisji Central­
nej, ul. Czerwonego Krzyża 20, II p.. 
dla udekorowania sali teatralnej.

Niech obecność naszych sztandarów 
będzie czerwonym dokumentem na. 
szej jedności i solidarności.

PREZYDIUM RADY.

Romcio Hitkowski
ukochany syn tow . ANIELI M ITKO W SK IEJ, la t 12- . .aCJ|. 
Z m arł dn. 19 października, po  długich i ciężkich ciefpiert 
Na obchód pogrzebow y, który odbędzie się z kaplicy P'' '  

OCZKI na cm entarz w  p iątek , dn. 22 października, o  L ^ f. 
z ap rasza ją  krew nych i p rzyjació ł MATKA i

i—THIMIMW —  ii i naiwni— ■ i— —  i iini—  ^  -<

Na podwórku musi być
Z  iiczby 78 proc. ogółu nierucho J U żyw anie z tego źródła .j,  ̂

ości w  W arszaw ie  przyłączonych picia i po trzeb  gospodaf

Scena Robotnicza przy O.K.R., 
PPS., TUR. I R adzie Zw iązków  
Zawodowych zap rasza  to w arzy ­
szy i tow arzyszki do zapisyw ania 
się na jej członków.

W  niedzielę o g. 4 „Współczesne".
TEATR WIELKI REWIA. Dziś i co 

dzienie komedia muzyczna „Król na 
jedną noc".

TEATR MALICKIEJ. Dz^ś i co­
dziennie „Mięczak" z Malicką, Gryf- 
Olszewską i Modrzewskim.

TEATR „8.15". Dziś operetka 
„Cnotliwa Zuzanna" Gilberta.

CYRULIK W ARSZAW SKI. Jutro 
w piątek premiera wielkiej rewi sa­
tyrycznej „Ktoś z nas zwariował" z

„ŻYCIE SNEM" CALDERONA 
W  TEATRZE NARODOWYM.

Teatr Narodowy dziś w czwartek, 21 
b. m., inauguruje sezon piremierą i  wiel­
kiego repertuaru „Życie snem“ Caldero­
na w przekładzie poetyckim Edwarda 
Boyego, w inscenizacji i  reżyserii Anto­
niego Cwojdzińskiego, w dekoracjach 
Andrzeja Pronaszki.

Z dramatów Calderona największą po­
pularnością w Polsce cieszył się „Książę 
Niezłomny" w genialnym przekładzie 
Słowackiego. „Życie snem", jako sztuka 
związana tematowe z fantastyczną, znaj­
dującą się gdzieś na pograniczu XV i 
1 VI wieku Polską, miało kilka tłuma­
czeń, na scenie warszawskiej zaś ukaże 
się po raz pierwszy. Ten rapsod drama­
tyczny wprowadza widzów w świat fan­
tastycznej Polski, której stolica np. 
znajduje się gdzieś nad morzem, —- nie 
mniej jednak intuicyjnie oddaje charak- 
ter naszego kraju.

W  bieżącym  sezonie p row adzo­
ne będą dw a kursy: 1) dla zaaw an 
sow anych i 2) dla p o czątku ją­
cych.

Zgłoszenia przyjm uje tow. Za- 
rebina —  redakcja „D ziennika Lu­
dow ego", W arecka 7.

Z głszający  się winni zao p a­
trzyć się w  polecenie organizacji, 
do k tórej należą (TUR, PPS., 
Zw iązek Z aw odow y).

DRASTIN-
LUBELSKI

ABSOLWENTKA szkoły handl. 
poszukuje bezpłatnej praktyki biuro­
wej. Zgłoszenia w Administracji „Ro 
botnika"

OGŁOSZENIA B R 9 3 H E

do sieci w odociągow ej, duży od ­
setek m ieszkań, zw łaszcza n a j­
m niejsze, nie posiada w odociągu 
w obręb ie lokalu, na skutek czego 
m ieszkańcy ko rzysta ją  z w ody z 
kranów  podw órzow ych. W  o s ta t­
nich czasach, jak  stw ierdzono, na 
terenie licznych posesyj k rany p o ­
dw órzow e są nieczynne z pow odu 
bądź uszkodzeń, bądź „oszczędno 
ści“ w łaściciela nieruchom ości. — 
L okatorzy m ieszkań, nie m ających 
w odociągów ', zm uszeni są w ięc do 
czerpania w ody z kranów , znajdu 
jących się w  ustępach  ogólnych.

|  KUPNO I SroZEDC j
ITsiążki kupuję wszelkiej 
”  wszystgich językach. 
Nr. 11-75.08.

treści we 
Dzwonić 
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S f l R D E R G B A |

KeSezpSeczeńsfwo
gazowe

K ontrolerzy G azow ni M iejskiej 
w W arszaw ie  b ad a ją  obecnie stan 
instalacji w poszczególnych do ­
m ach. W  dniu 18 b. m. na jednej 
tylko ulicy W ielkiej w yłączono w 
kilku kam ienicach dopływ  gazu, 
gdyż rury w  piw nicach starych do 
mów są w takim  stanie, iż g rozi­
ło to pow ażnym  niebezpieczeńst-' 
wem.

stw arza  specjalnie w .. t„.
kresie nasilenia epidem“ ,

n iebe^  Jzakaźnych groźne ***-- ^
stw o szerzenia s 'ę  chorób:neg°'
gólności zaś duru brztisz

M iejska Służba Zdr<v.  ̂
s tąp iła  obecnie
stanem  rzeczy. z a ^ u ł
dniach w ydane zostaną 
nia, zab ran ia jące  z kor*. ŷ£ 
w ody w  k ranach  u t -:<> *

Z d r o w i )  
w aiu  y  

n a j b l 'V  
zar^,, i

ch o m 'f'Voraz nakazujące uruclw - »■ 
stępczych źródeł wody, 
now  podw órzow ych, n ..jele 1,
schodow ych i t. p. W łaśc' V f  

- nieruchom ości, k tórzy n‘Ł . . k $ , . ,— 150 0?
się do pow yższych 
ciągani będą do odpoW e 
ci karnej.

p r o s z k i  b O L U G ^

■*W m
1/ rawiec męski, pierwszorzędny krój 

ceny przystępne —  dogodne wa­
runki —  własne i powierzone ma­
teriały D. Kulawy Pańska 59 m. 27.
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ItfłO IO  I TECHNIKA

I Retłis bez zaKczki /

500,000 KSIĄŻEK ZA Bi$!
sprzedaje Dom Książki Polskiej, W arszawa, Plac Trzech KrzJ „ 

. . „  . . . .   ;_-u Rata1 »podwórze). Prosimy żądać we wszystkich księgarniach, 
tytułów ksążek  zniżonych od 50 da 90 proc. dajemy darmo.

Najmniejsze raty! Aparaty wszelkich 
firm wstawiamy na próbę. Telefon 
11-32-84. 3G

C o  w y ś w ie t la ją

dioaparaiv  i n n  s l o t y c  t
najtaniej od II# 4l raty Iw zł

rewelacyjne mou .a wszyscu.ch czo 
łowych FIRM: Union, Horniphon, 
Philips, Radiopren, Telefunken, Kos­
mos i inne.

R A D I O P R E N
Plac Źeiałnej Bramy Nr. 2.

i A n i O  najn°wsze modele, larn- 
powe, od zł. 100. Philip, 

sa na 15 rat miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel­
skich. Warunki nadzwyczaj dogodnr. 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowych — samorządowych specjał 
ne ulgi „Radio - Select", Marszał­
kowska 147. 204

99 L isty  g o ń c z e
tm ~ią u—

i i

za.,, t e a t r e m
Żyjem y w osobliwym  kraju . W 

kraju  pow szechnej ucieczki. Ucie­
czki od obow iązków . D ziesią tku je 
nas  typow a słow iańska choroba 
połow iczności: ob jaw ia  się ona w 
załam yw aniu  rąk  tam , gdzie jc  
w łaśnie trzeba  zakasać , om dle. 
w aniu z p ragn ien ia  tuż przy źró ­
dle. T e sm ętne refleksje  nasunęły 
mi się pew nego jesiennego  w ie­
czoru  na spektak lu  Stołecznego 
T ea tru  Pow szechnego. Do m ałej 
salki przy  ul. N arbu tta , m ogącej 
pom ieścić zaledw ie dw ieście osób, 
w cisnęły się m ilionowe rzesze 
w szelakich sm ętków  i obsiadły  
bez cerem onialnie w olne rzędy. 
S tołeczny T e a tr  Pow szechny to 
dziefo T. K. K. T., dzieło chlubne 
ale do połowy. Spiżow a k onstruk ­
c ja  na glinianym  fundam encie. 
Znow u ktoś uciekł w połow ie d ro ­
gi-

M iałem w  czasach  akadem ickich 
kolegę, który nie m ogąc sobie 
pozw olić na s ta łe  m ieszkanie, wę- 
drow a) z p ierzyną pod pachą od 
kolegi do kolegi nocując codzien­
nie gdzie indziej. W  podobnych 
w arunkach  zn a jd u je  się Stołeczny 
T e a tr  Pow szechny. Oczywiście 
jak o  in sty tuc ja , S tołeczny T ea ti 
Pow szechny nie m a w łasnego  k ą ­
ta. Słowo daję , nie kJamię. S e k re - '

ta rk a  dźw iga U nderw ooda pod pa 
chą i w ygryw a na nim różne urzę 
dowe party tu ry  w kaw iarni, w 
tram w aju , gdzie się da i gdzie po 
trzeba. K ierow nik adm in istracy j­
ny nosi cae biuro w teczce. W i­
działem  kiedyś tego przyjem nego 
faceta , p arad u jąceg o  ze szp ad ą  
k aw alery jską u boku przez ulicę 
M arszałkow ską. No tak , nie ma 
w asnej rekw izytorni, więc m ają  
tek nieruchom y rozdzieli) zespół 
m iędzy siebie. N a razie  tu ła ją  sic 
te w ędrow ne dzieci M elpomeny 
po szkołach, kaw iarn iach , w przed 
pokojach  życzliwych instytucyj
publicznych, słowem w szędzie, 
gdzie kam ienie są  cęulsze od lu ­
dzi.

Czcigodny P an ie  Prezydencie 
S tołecznego Królew skiego M iasta 
W arszaw y! Pom inąw szy inne 
w zględy przynajm niej d la  p o rz ą j  
ku adm in istracy jnego  daj b ieda­
kom ja k iś  lokal, bo gdzież ich 
pan  „W ład za"  poszuka, ja k  coś 
p rzeskrobią. A w o ju ją  bardzo  
wiele. C zupurne i to  niesforne d u . 
chy. Rozstawionym i końmi i kn. 
m unikiem  p rzeb ieg a ją  W arszaw ę 
we w szystkich kierunkach z p rzy . 
rządzonym  sm acznie M olierem. 
Korzeniow skim , Z apo lską i t. d.

O t tak ie kelnery s)ow a. A g łod­
ny ludek w arszaw ski nie tyłku 
w szystko z jad a , ale i o repetę 
prosi. Kto w idział spek tak l T ea tru  
P ow szechnego na peryferiach wy- 
nosi w rażenie n ieza tarte . Między 
sceną a w idow nią pow stały  juz 
intym ne pakty  p rzy jaźn i S ą boży­
szcza i „czarne charak tery" . Dzie 
cko i człowiek p rosty  to  najw dzię 
czn ie jsza publiczność tea tra ln a . 
T o  też T ea tr  Pow szechny myśi; 
pow ażnie o zorganizow aniu  T e a ­
tru  szkolnego. Oczywiście wiele 
tu zależy od przychylnego s ta n o ­
w iska szkół, które n ieste tay  nic 
zaw sze docen ia ją  znaczenia tea 
tru .

Jeden z pracow ników  T.K.K .T. 
spotka) się w swej akcji p ropa 
gandow ej z b. nieprzyjem nym  
stanow iskiem  kierow nictw a pew- 
nej szkoły żeńskiej. N a prośbę 
zaw ieszenia afisza  Stołeczneg- 
T ea tru  Pow szechnego w ytrzym a 
no go trzy  kw adranse  na sch o ­
dach, a  później odpiw iedziano o- 
pryskliw ie „N ie trzeba nam  teatru  
dość my się ju ż  baw ili". Mimo, że 
osta teczn ie afisz zaw isł, należy 
nap iętnow ać te ap tekarsk ie  m iary 
ideowe w hurtow ym  handlu  fili- 
sterstw em . A więc znowu ucieczka 
z posterunku. Mimo to Stołeczny 
T ea tr  Pow szechny p racu je  z za- 
pa?em.

P oniew aż tak i te a tr  rzeźbi ob ­
licze duchow e w idow ni, dobói

repertuaru  je s t bodaj najw iększą 
troską dyrekcji .Nie g ra  się tu za 
sadniczo' żadnych wycinków ży­
ciowych, ale utw ory o tw iera jące 
oczy na najw ażniejsze problemy 
i zagadnien ia .

Obecnie idzie M olier — „Lekarz 
mirnowoli". N astępnie ma iśt 
„F ranek  Rakoczy" O rkana. Góral 
m arzyciel, k tóry śc inając  ubocz 
leśną na w ierchach w ydum ał so ­
bie program  przebudow y społecz­
nej roztok, „gdzie głóg się rodzi 
a owies zieleni".

T ym czasem  jednak , moi mili 
czytelnicy stanow czo za m ało w as 
w teatrze , stanow czo za ma)o! 
P rzecież to w asz tea tr, d la  w as 
stw orzony! Nie „naw ala jc ież" z 
domu, kiedy do w as gość przycho 
dzi i to nie byle jak i gość —  s z tu ­
ka! P chajcie się drzw iam i i ok­
nami do T ea tru  Pow szechnego. 
D yrekcja chętniej dopłaci za usz­
kodzone krzesło niż za puste . Uro 
dżiny ten te a tr  w trudzie i po c :e 
czoła, nie dajcież mu zm arnieć. 
B iedactw o nagusieńki osesek bez 
dachu  nad głow ą! P rzy tu lc ież go 
przynajm niej wy, może się z n a j­
dzie jeszcze ja k iś  kącik w w a­
szych sercach. Czyż i za wami 
trzeba wysyArć litsy gończe?

K . Barnaś

ADRIA: „Statek niewolników"
A NTINEA: „W blasku słońca" i

„Mały buntównik"!
AMOR: „Matura" i „Łowca przygód"
ACRON: „Trzydzieści karatów szczę 

ścia“ i „Bohaterskie kurczątko".
AS: „Błękitna parada".
ATLANTIC; , „Ostatnia noc skazań­

ca".
BAŁTYK: „Saratoga".
BIS: „Rosę Marie" i „Piekło Chin".
CASINO: „Czar cyganerii" z Kiepu. 

rą i M Eggerth.
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Narodziny gwiazdy"
CZARY ) Chłodna 29): „Łódź pod­

wodna nr. 9“ oraz d<!datki.
ELITE (Marszałkowska 81): „Bar­

bara Radziwiłłónwa" i „Trzy male 
wilczki".

EUROPA: „Kiedy jesteś zakochana"
FAMA (Przejazd 9 ): „Brutal z Mac 

Laglene".
FILHARMONIA: „Brzdąc" z komi­

kiem Barraux.
FLORIDA. „Wierna rzeka" i dodat. 

ki.
FORUM. „Maroko" i „Dzikie ścież­

ki".
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 

bramie" i dodatki.
GLORIA: „Daniel Boone“ i „Papa

się żeni".
HOLLYWOOD: „Pat i Patachon w

raju" i dodatki.
HELIOS: „Trędowata" i „Ordynat 

Mich»rowski".
JURATA; „Ostatni poganin" i „Pat 

i Patach°n".
IMPERIAL: „Historia jednej nocy".
ITALIA: „Ku wolności".
KOMETA (Chłodna 49): „Małżeń.

stwo z miłości" i rewia.

NOWA TOMBOLA: bt l f
słońca" i „B°hater8ka

MAJESTIC* „Gra g y c a  •

m a j e s t i c  C
W niedziele  i św. P°

Komedio .  dramat ■ «

i i vO*G R A
oinb8W r. gł. Ca rola

BALKON PA "Dozw.
m  od i6

MIEJSKI: „Królowa

MIEJSKI

M

l tieonora

r  r t, KOMETAano 
teatr
ul. Chłodna 49, lei. 6.48-51

Film, który zrozumie każde 
wipółczesne małżeństwo 

Najpiękniejsza historia miłosna, 
jaką nam kiedykolwiek pokazano 
na ekranie 
WARNER BAXTER

MYRNA LOY 
cudowna para aktorska w filmie

Małżeństwo z Miłości
Reż. JOHN CROMWELL 

fóla scenie rewia

• tiii01®
bilety ulgowe za 

______ mier, sobót
PETIT (U l AN O N : i"

szkodami" i .,Sen° r‘.mos3rsk!* „ 
P A N : „Skłamałam" Ą

d°. ,.,.si(ieS0 t e* ,1
POPULARNY (ZanioJ , r , 

„Szarża lekkiej bryg ŷe 
PROMIEŃ (Dzielna 1>! ” $

„Metropolitan"
Os‘re)

ctr° wy
PRAGA: „Ty, c« w 

Bramie" j rewia.
PRASKIE OKO: ,.r 1'* 

d°datki.
dam dziecka". . jg i): rt

ie>

RAJ (Czerniakowska |  g’pOrI ,
na Kongo" .  „K łopf^ , Ąna Kongo- .

R 1A H O : „Eskapada - 
RUM* . oi: „ ln jjr*1 i'

„Czarne
MARS: „Wierna Rzeka".
MASKA: „Kain j Mabel" i 

róże".
METRO: „ślubowanie".
MEWA: „Dzieci ulicy" i „Sprzedaw­

ca traktorów".
MUCHA (Długa 10): „Biały anioł" 

i „Casino de Paris".

RENA (D ługa 9j- _
rzy" j „Mecz Lou f> 
i dodatki. Radw” J

RIVIERA: „Barbara “ ot*
ROMA: „Kala Nag‘ * Cz»rO> v 
ROXY (W olska 14) 1 " ■ .$

i dodatki. „orth'
SOKÓŁ: * „*Śam D ° 4 ^ ra‘'. ■/ 

wtór Jacka Morti®*ę jen'
SORRENTO: „Papa 

tek rozbójnik".
STYLOWY: „Ziem;8 jai^'oK 
STUDIO: „Władca /  ,e >> 
ŚWIATOWID: „Papa 
SFIN K S: „Dybuk". j br>f ,

to(Pe‘ ^ r ;

r t f f a ż f c

.d«'

R ea k to r  odpow iedzialny; LUDWIK WINTŁROK.

ŚWIT: „Szarża |e
ŚWIAT: „Srebrna

chana rodzinka". w a i - j 1; 
TON (Puławska 39)- , 'g ł  t ; teJ )  
UCIECHA: „Czaro* p0n 
UNIA (Dzika 9): •’m o * 1’* 
VICTORIA (M*r 

„Siódme nieb0-'*

 —       --------------
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